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• /ił Rząd Stanów Zjednoczonych 
ponosi całkowitą odpowiedzialność 

za napad na polski statek 
łlota Ministerstwa Spra~v Zag1anicznyc4 PRL 

GŁOS ROBOTNICZY 
N'ie wolno zapom1nac 

., dostawach 
ORGAN KW J KŁ PO~SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZE!J zie1nniakó1t', żywea i 01łeka 

Nasi specjalni wysłannicy telefonują: - palrz Mir. 2. 
NR 258 (2888) ROK IX ŁOOt, $RODA 28 PA:tDZIERNIKA 1953 ROKU C[NA 15 GR 

OBOWIĄZUJE NIE TYLKO 
PLAN DOSTAW ZBOŻA 

Man\festacja jedności Przodujące_ załogi w Ili kwartale: 
• Do uzyskania takich wYnł­

ków przyczyniła sie praca u­
świadamiająca aktywistów 
gminnych i gromadzkich oru 
udział w agitac.ii przoduj;J­
cych chłopów, którzy wywią­
zali sle w 100 pro<:. ze swych 
obowiązków wobec państwa. 

• • • Przyczyniaią sie również do 

z masami pracu1a,cym1 
całego świata 

250 proc. normy 
dzięki stosowaniu 

• 

w przemiśle baw·ełnianym 

ZPB Marchlewskiego 
. 1m. 

Włókniarze 

Z\vycięsko 

realizu.ią 

zoJowiązania 

plździernikowe 

sprawnej realizacji planów 
dostaw gazetki ścienne j 
,,błyskawice". 

CHŁOPI PRACUJĄCY Z 
POWIATU PIOTRKOWSKIE­
GO! BIERZCIE PRZYKŁAD 
Z PRZODUJĄCYCH GMIN 
SWEGO POWIATU, KTÓRE 
JUŻ PRZEKROCZYŁY 90 
PROC. ROCZNEGO PLANU 
D0STA W ZBOŻA! WSTĘ. 
PUJCIE W ICH SLADYl OD 
WAS ZALEŻY CZY POWIAT 
PIOTRKOWSKI OTRZY.l\.IA 
W NAJBLIŻSZYCH DNIACH 
ZWOLNIENIE OD MIAREK 
I ODSYPOWI 

metody Zandarowej w nrzemyśle wełnianym 

Spotkanie społeczeństwa Stoi icy 

z delegatami na Kongres Z w. Zaw. 
W DNJU 27 BM. W HALI ZS GWARDIA W WARSZA­

WIE ODBYŁO SIĘ SP'lTKA NIE SPOŁECZEŃSTWA STO. 
LICV Z DELEGATAMI NA llI SWIATOWY KONGRES 
ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH W WIEDNIU. 

Burzą gorącvch, serdecznvch 
okl;isków powita li zebrani 
przybywających na uroczv­
rlollć członków delegacji ool-
sklei na III Swfatowv Kon­
~res Związków Zawodowvch z 
Drzewodnlc:>:acvm Centralnej 
Ffad.v Zwią:i:ków Zawodowych 
Wiktorem Kłosiewiczem na 
czele oraz "'oszczacvch w na-
u:vm kraiu przed~t.awiciell 
zwiazkowców Brazylii, Kame­
runu 1 Tuni~u. 
Uroczystość za!l:aił przew0<1. 

niczący w11rszawskiej R;:irlv 
Związków ·Zawodowych. Sta. 
nislaw Wo:iniak. po czym prze­
wodniczący CRZZ, Wiktor 
KłOl<iewicz, wygłosił referat 
EPra wozda wczy. 

(Fragmenty pn:emówienia 
podaiemy na str. 2l. 

Z kolei zabiera g/o! sekre­
ł::!rz genE'ralnv Konf'!der::1cji 
Pracy Kamerunu, Jacques 
N'Gom. 

Pnemówienie J. N'Goma T.e­
branl przv.imują dlu1:0 niemi.\. 
knąca owacją i serdecznymi 
okla<kaml. , 
RówniE'ź gorąco przyimuią 

?l(romadzen\ wchod7.ace11.o na• 
trybun~ przedstawiciela bra­
zvli .i~kie1 Kon fedi>racji Pracy, 
WAltera Guimaraei:a. 

Mówiac o wraieni11ch z po. 
I bvtu w War.-;rnwie W. Guima­
\ rae~ • 9erdzlł: 

„loh~'.1y11śmy czym Jut klata 
1"0botn1cra. pos•adająca władz~ I 
w Jaki sposób stworzyt można 

S zf'ro\11 ro7lewa się po kraju fab. zobo­
wiązań produkcyjnych na cześć XXXVI 

rocznicy Re"olucjl Październikowej, Coraz 
llc:imleJsze załogi, zbrojne w dotychczasowe 
doświadcr.enla wspólzawodniclwa pracy, po­
stanawiają pQdnlelić ten ru<'h na jl'szue 
wyi~zy pe.dom, pragną um:ynfć zeń Jak naJ­
bardziei s\rntl"nny oreż walki o stalą pn­
prawę warunków i:vda ludzi pral'y I roz­
wó.ł sfl.'t' nasul!:o kraju, 

Niezwyk ,„ Istotne i.naezl'nle dla zabez­
p\cr?.Pn\a. now,,·<'h osląimlęć we wspólza­
wodnll'\w\e prar.v ma wyciągnięt•ie naleźy­
t:vch wnloskfrw z dof.Yf'ftf'zasowveb braków, 
bledów I nil"rlnmallań tl'l!"O ruf'hn. 

Praktyka w:vkuu,c, t.e Jedn.vm. z nR.IT10-
wa:7.nicjsz:vch t często ~nolykanycft braków 
jest nit>dostaterzne kierownl<'łwo polJtyc>zne 
wspńlzawodnlctwem przez OT&anizacje par­
ty,Jne. 

A przł'l'leł pferwlllzym warun\t\em JesC 
nieu~tawanle ani na chw:llę \9 pracy poll· 
łv<'znn·wvrhowawrzej wśród załc)Ct'i. 

Praca la ma uświadomić naszym załogom 
"'ielką prawdę. :ie walka toczy się o Ich do­
brobyt, o <'orai łf'put" I kulturalniefszt" ty­
cie człowieka pracy, Po to reonvfjamy pro­
dukcję przemy!ilową. bijemy sł~ o wyższą 
w.vdajnn~r pral'y I potanlt"nie wyfwórezo~ci, 
coraz wvdatnieJ pomaitamy rolnlrtwu. bu­
du.iem:v coraz wlrc·('j mlt"szkań, szkół, S'l:Dl­
ta\l, oblel1tów kulturalny<'h, by coraz lepiej 
moęly być zaspokajane potrzeby społeczeń­
stwa. 

Tneha W'ikuywat' na konkrf'tnycb przy• 
kładach na związek między wynikami pro­
d ukcyjnymf a pozinml'm życia mas pracują­
cych, przekon~·wać każdego gorącym. lf'r· 
del'znym słowt"m o słusznnśd naszej dr1Jo1t:I, 
Wówczas nie tylko zna.idujl'my zrozumie­
nie I uznRnle, ale wzbudzamy szlachetnl\, 
moC'ną wolę przyspieszenia sukcesów na 
tej drodu. Wównas zdobywamv na trwałe 
dla idei współzawodnictwa coraz szersze 
masy. 

Sz<•zególnle na terrnle ł.ocłzi niezwykle 
urhwylny I bezpośrednio widoczny jest 
wphw ro:r.woJu l wpływu socjallstyezneiro· 
wspólzawodnldwa na coraz prlnfdsze za­
spoka,fanle potrzeb ludzi praC'y, W tkalniach, 
przed:r.alniaeh l w zakładach odzieżr..wych 
produkuje się towary bet:p~rednlo przezna­
czone dla robotnika., chłopa pracującego i 
lntf'ligenta. 
Potężną fałat wlączyla się kla<;a Tobotnł-

cza t.odzl I województwa łódzkiego do 
wspńlzawodnll'twa zobowiazanfowel!'o na 
cześć XXXVI rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Chodzi jednak o to. by poli­
tyczny 8f'ns w~pólzawodnictwa wyjaśniać 
\ ugruntowywać codziennie, coch~łennle roz-
11rljać I wzbo!ł&<'ać świadomość współza-
llrodni<'ząc:vrh. Trzeba bowił'm pamiętać, ie 
"'•pól:r.a woilnirtwo Jt>st wyrazem głębokie­
go przeksztalC'ania się św:ladomosci ludz· 
klei. zwycl~~kiej walki nowego ze star~rm, 
w:vrazt>m przl'zwyciężanla starych poglą­
dów Ila pra('ę, które, ukształtowane w daw­
nym b5lroju kapitalistycznym, tkwią Jesz­

cze w wlelu umysłach. 
Wspóbawodnictwo, rewolnrjonlzując me­

tody, technikę l procesy produkcji, dosko· 

naląc je coraz bardziej - wymaira C'oraz 
wyższej świadomości celów naszych wysił­
ków, uaktywniania l porlcłągo.nia wszyst­
kich rc•botnlków 1 pracowników pozostają­
cych w tyle. I aby mogło stale się rozwijać, 
trzeba tak kierować jego tokiem, ieby kai­
dy czuł hunor i zaszczyt uczestnictwa w 
t.vm wspaniałym ruchu. 

Od organizacji partyjnej zalf'iy, by kai­
d" zobowiązanie zc,~lało skrupulatnie wy­
konane. Od jej dohreJ pracy politY<'Znej za­
leży, by do współzawodnlrtwa, po okreso­
wym ożywieniu, nil'! wkradł się późniC'j for­
malizm, by nie było oogórnego komendero­
wania tym ruC'hem. 

Politycznie kierować wspólzawodnlrtwem 
pracy, to znaczy dla organizacji partyjnej 
wychowywać aktyw związkowy w cod:r.ien­
nej z nim pracy, jemu w pierwszym riędzie 
prz~·swa.łać świadomo~ć roll I charakteru 
wsptlłzawodnlC'twa, czynić zeń zespól same>­
dzieln:vch, pełnych własnej lnlrJatywy kie­
rowników tego ruC'hu. Odbywać się to &1n­
winno między lnn:vml drogą systematycz­
neito kontrolowania I analizowania calo­
lu1ztałtu pracy c.gnlw związkowych nad roz· 
woJl"m wspób.awodnictwa. 

Podstl\wowe znaC'zenif' dla. rozwo.lu współ· 
zawodnietwa. ma równirż stworzenie w za­
kladzle takich warunków, które by naol'11• 
nie przekonywały robotników, źe ze wzro­
Slf'm, />Cotanienif'm I polepszeniem prnduk­
cjl Idzie słuszny I sprawiedliwy W7.rost za­
robków, źe stale podnosi si~ poziom bezpie­
czeństwa I higirn:v pral'Y. ie ro'lumnle ł ce­
lowo W,korz:vstywane są rundu'lze SO"jaJ­
ne I zakładowe. Załoe-a musi wldzirc\ że Jej 
f'ndzif'nnf', h«'lnwe potr:r.ehv !lą przedmiotem 
nasze.i niPu„tannej troski. Rlł'rzm9 tu wzór 
1 pod.t~fyf'b .tui zohowlazań w Czynie Pa7-
d7.ff'rnikowvm. kti•rego i~totną cześcią jest 
walka o lepszr ZMIJokojenie potrzeb socjal­
no-bytowych załóc. 
Zohowlązania takle podjęte zostały na 

przyklad w ZPB im. Marchlewskiego, gdzie 
postanowiono oddać do dnia 1 listopada 
do użytku prat'owników fabryki przebudo­
wany Dom Kultury, śwlt-tllcę przy bolsku 
sportowym oraz łaźnię przy odcłziałe tkalni. 
Do dnia 15 listopada oddany hędrie do uiyt. 
ku wewnątrzzakładowy ośrodek zdrc•wia, a 
do końca roku - nowa sala teatralna. Te­
go typu zobowiązania podejmowane są I w 
wielu lnn;vch zakładach pl'acy naszero mia­
sta i wc·Jewództwa. 

Organizacja partyjna winna nieustannie 
doskonalić swą pracę, doskonalić kierownic­
two, którego istota - trzcha o tym za.wsze 
pamiętać - polega na wychowywaniu za. 
łoi;-1 na świadomych bndc.-.vniczych sorjali­
zmu, na właściwym roz<;tawieniu i wyko­
rzystywaniu kadr oraz na kierowaniu pracą 
organlzat'Ji związkowej. 

W oparciu o tak pojęte kierowni<'two p1>­
lityczne wspólzawQdnictwl'm, zabezplerzy­
my pełną rralizar.ię Czynu Paźd:i:iernikowe­
go, iJtrwallmy jego zdobycze. zapewnimy 
sfaly, coraz wyższy rozwój współzawodnic­
twa, dając w ten spc·3ób masom praru.ią­
cym najskuteczniejszy oręi walki o Ich co­
raz zasobniejsze, lepsze I szr..zęśłlwsze bcie. 

ZPW im. 9 Maja 
w nrzemyśle zqr1.ehnym 

ZPZ . 1m. Niedzielskiego 

Pozostający na usługach 
neohitlerowców i wywiadu USA 

szpiedzy i dywersanci 
ponieśli zasłużoną karę 

DZIĘKI S1'0SOW ANIU RA. 
OZIECKICH METOD PRACY 

Załoga ZPW im. Reymonta 
z nadwyżką wvpełnia zobo­

CORAZ WIĘCEJ GMlN PO­
WIATU PIOTRKOWSKIEGO 

PRZEKRACZA 90 PROC. 
ROCZNEGO PLANU SKUPU 

ZBOŻA 

Załoga 
przędzalni TZPW 

wykonała zadania 
czwartego roku 

Planu Sześcioletniego 
wiązania produkcyjne. Żdd- Załoga przędzalni Toma­
łPm o<i :u~niPt iP<t inten<vwne szowskH:h Zakładów Przemy­
S7kolenie metodą Inż. Kowa· slu Welnianego wykon3la na 
lewa i coraz sze1·sze sto~owa- 68 dni przed terminem iadB­
nie metody Zandarowej. W nia czwartego roku Planu 
zakładach tych liczni ma i<tm- 6-letn1ego, skracając równoc:ze- I 
wie podieli również apel tow śnie o 2 dni czas reahzacJJ I 
Moraw~kiego. zobowi:.iz:ań podjętych dla ucz- I 

Z. RUTA 

Już jutro 
powitamy 
w Łodzi 

Teatr 

im. Wacntangowa 
Jak juź podawaliśmy, jutro 

tj. 29 bm. w godzinach ran~ 
nych przybywa do Lodzi, po 
wielkich sukcesach artystycz­
nych i niezwykle gorącym 
przyjęciu w stolicy, moskiew­
ski Teatr im. Wachtangowa. 
Zespól radz:ieckich artystów. 
w którym znajdują się m. in. 
wybitni profesurowie i docen• 
ci moskiewskich szkół teatra!· 
nych, przebywać będzie w Ło­
dzi przez 4 dni, da kilka 
przedstawień na scenie Tea· 
tru Nowego I odwiedz.i szereg 
zakładów pracy, 

W czwartek, dnia 29, o godz. 
19 Teatr im. Wachtangowa 
wystawi współczesną si:tukę 
radzieckiego dramatop:sarz:a 
Georgija Mdiwani pt. „Nowe 
czasy". 

W piątek, dnia 30 bm„ o 
godz. 19 odbędi:1e się przed· 
stawienie ~ztukl Szekspira 
„Wiele hałasu o nicw w reży­
serii Rubena Simonowa, kie­
rownika artystycznego Teatru 
im. Wachtangowa. Ruben Si­
monow jest zara1em wyko­
nawcą głównej roli komedii 
szekspirowskiej. 

W sobotę, dnia 31 bm„ ogłą· 
dać będziemy ponownie „No­
we czasy" Mdiwamego, a w 
niedzielę, dnia I li~top;ida br., 
sztukę postępowych autorów 
amerykań!'kich D Gow·a I A. 
d'Usseau „Głęboko sięgaJą ko­
rzen ie''. 
Wiadomość: o przyjeździe 

l'eatru im. Wachtangowa wy­
wołała w na~zym mieście z:ro­
wmiałe porunenie Podejmu· 
jąc serdecznie wysł<innikc'w 
rad7.ieck1eqo teatru. robotn1cz'i 
f,ódź da wyr11z swoich n11jser· 
decmiej~zych uczuć przyjażnl, 
i~kie żywi dla Kraju R<id i je· 
li!O przodującej kultury. 

Wiell~a 
w ramach zobowiązań ro- czenia XXXVI rocznicy Re· I 

botnice oddziału pr7.ygotowaw. wolucji Październikowej. I , • 
Sukces ten załoga przędza!-, wytWOffila Przed Wojskowym Sądem Rejonowy!" w Olsztynie zapadł cze11;o wvprodukowałv luż PO- m TZPW zawdz1ęc:z.a rytmil'l.• 

WYrok w proc:esie przeriwko szpiei.rnm I dywersantom, ktń- nad plan 6 194 kg niedoprz:edn nemu wykonywaniu i przekra. 

1
• • 

rzy Inspirowani przez neohitlerowców z Bonn szerzyli wro- I Ponad 5 tvs. kg C7.esankl dałfl czaniu planów m1esię1.:znych I su I not HSI J \\: e1 
irą, "antypolską propaJ:"and"", u'lllowali <1łać terror wobf'<' lud- I dodatkowo załoga o<l<lziału od porz<1tku roku Załoga przę- I ł' 
ności Warmii i Mazur oraz uprawiali 'IZpiegostwo na rzecz I cze nlnl. Niemal we ws7.v~t- dzalni TZPW wyprodukuje I t • Kł tłn • 
C'entralł u·:vwia<lu w Berlinie "Zarhoclnim. I kich oddziałach produkcyj. ponad plan d<;> końca . roku o- I pows a1e w o~ Wie 

. . · I nvch poważnie zmniejszono koło 80 tys k1logramow prl"' I -Dwaj z nich, a m1anow1cle zost~ł rozpoznany Posz:uklwa· 1 ,1 ść b k ' · ..,-
Joachim Schaak i Helmut S a- ny przez władze be7p1eci:eń- · 0 ra ow. dzy. I Dla potrzeb rolnictwa, dla 
dowsk'i są wychowankami hi- stwa - 7biegl do Berlina 7_a.

1 
--------------------------1 podnie„1enia wyda1ności pro-

tlerowskiej organizacji „Jun~ chorlniego. 
1

1 dukcji rolnej, powstają w 
Volk". ~iele~al.n~ działalność W Berlinie 7achodnim I Kłodawie, woj. poznań~kie, 
ro1poczęh oni JU7 od chw :l1 Sc·h;.i.<ik zgłosił sle do wv•ti:- I kopalnia i zakład przemy~łO· 
wyzwolenia Warmii l Mazur p11jącej pod nazwą „Kampf- wy, które wytwarz:ić: będą 
spoi! hitlerowskiej ok11pncj1. l(ruppe gegen tJnmenschl ich- cenne nawozy pola•owe spro-

Pod wpływem antypobk irb keit" dvwersylnej org::inlwci1 w;idzane dotychczas z zagrani-
audycji Schaak I Sadow<ki u- neohitlerowskiej, l(dzie szef cy. 
tworzyli z grona b wvchn- jednego z jej wydziałów -
wanków hitlerowskich organ i- Leeder po~tawił pr7ed nim 
zacji mlod zie7.owy~h nlele~a l- zadanie powrotu do pol~ki w 
ne grupy dywersy1ne. celu dalszego organ i7.0wania 

W liście wysłanym do A<łe- grup dywersyino-szpiegow-
na~era Schaak '?rosił o u ~z.e- skich rekrutujacvrh s i ę 1. wy· 
lenie utworzone) przez ~1ebie chowanków b. org~ni7..acji h i­
org:in iT..acj i · pomoc! finanso- tlerowsklch. Skierowany z 
we3,. deklaruJ~C Je.i udw1! w kolei do oficera wywi;idu 
neoh1tlerowskun Wehrm~1ch- USA, niejak i ego kapitana 
cie. „Konrada", SchM1k przeszko-

Banda Schaaka dokonała Jony zo~tal nastepn ie w Niem-
szeregu napadów terrorysty•:z- czech zachodnich w dziedzinie 
no-rabunkowvrh. W czas ie wywiadu I dywersji. 
napadu na Pocztę w Barano- W czasie kilkak rotnych nie­
wie jesiellią 1951 roku. Schaak lega lnych przyjazdów do kra· 

Ju od wiosny 1952 r„ Sch:iak 

Komunikat 
Ponieważ seminaria klerownl· 

ków qrup samokształceniowyct. 
~dbędą się w pierwszych dn •ach 
listopada br., - kierownicy qre!p 
samokształceniowych prouenl są 
o bezzwłoczne zqlaszanie się po 
odbiór blql •oqrafil do sf!krf!tarla · 
tu Ośrodka Szkolf!nlłl Partyjne· 
Qo, ul. Tr<iuqutta 1, 

zwerbował na agentńw wy­
wiadu Helmuta $'Jdowskiego 
oraz .Jerzego Szmidta. 
Sąd skazał .Joachima Schaa· 

ka na karę śmierci, pozost-1-
łych zaś oskarżonych - Hei­
mu t.a Sadowskiego - na karę 
15 lat więzienia I Jerzego 
Szmidta - na karę 12 lat wię. 
zienia. .1 

7.esp6l maj.~tra Pietr:zykows k 1epo t Zakładu „C'' ZPB 
•m. Stalina 10 rmnu c·h Czy11u µn i dz1ennkowego iwięk. 
szył wykcma111e planu do 11.5 01or orat podniósl tlo~c tka. 

ru n I QU L 1111 ku o 26 proc:. 
NA ZDJĘCIU: ma1~ter ~lt:Ju.ri Pietrzylcowskł. 

ful. - M. Sa, 

Drużyna 
sztangistów 
radzieckich 
przybyła 

du Warszawy 
WARSZAWA, 27. JO. 

27 bm. - w go<'lzinach wie_ 
czornych przybyła do War­
~zawv 16-osobowa drużyna 
sztangistów rad?.ieckirh związ. 
ków zawodowych, która roze­
gra spotkania towarzv~kie o­
raz wystąpi i pokazami w kil. 
ku miastach Polski. 

1 



' 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY ==~~~~~~~~~~=~=~~~~~~~~=~ 28 pa~dzłernika 1953 r. (nr ~!id) 

Przekształcenie Grecji Pomnażaniem sił Polski ząd Stanów Zjednoczonych 
w bazę USA 

zagraża pokojowi 
na Bałkanach 

pomagamy naszym braciom ponosi całkowitą odpowiedzialność 
walcżyć z jarzmem ucisku kapitalistycznego za napad na polski state„i: 

Agencja TASS podaje: 

26 październJka wiceminister 
'praw zagranicznych ZSRR 
A. A. Gromyko przyjął charge 
d'a!!aires Grecji p. Ypsylanti 

i ~ręczy~ mu notę nas tępują­
CCJ treści: 

stu układu, Stanom Zjedno­
czonym przyznaje się prawo 
rozlokowan ia na teryto1»um 
Grecji swych sil zbrojnych 
budowania baz wojennych 
?raz korzystania z dróg kofo­
Jowych i innych w ramach 
planów bloku pQ!nocno­
at'antyckiego. 

Fragmenty przemówienia przewodniczącego CRZZ-W. Kłosiewicza 

na spotkaniu delegacji na Kongres Zw. Zaw. r--------

z ludem Warszawy Glosowanie 
Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych PRL 

rlmbAsllda Sianów Zjednoczonych w Warsz'lwie d ł 1 20 
WARSZAWA, 27. 10. 

„12 października br. r7ąd 

grecki zawarł z rLądem USA 
ukla?, w myśl którego, jak to 
wymka z opublikowanego tek-

Zawarc.e wymienionego u­
kładu dowodzi, że rząd grecki 
przyst,ąpil do reJlizowania po­

~1.ynan, zmierzaiąc,t ch bezpo­
srednio do p!·zygotowrinia no­
wej wojny; oddanie w t.J.m ce­
lu terytorium Grecji do dyspo­
zycji sił zbrojnych USA -
potwierdza ten fakt. Teryto­
rium Grecji jest tym samym 
przekształcane w obcą bazę 

wojenną, co Jest sprzeczne z 
interesami utrzymania pokoju 
i bezpieczeństwa mlędzynaro­
cfowego. Rozlokowania w C".la­

sie pokoju obcych sił zbroj­
nych na terytorium Grecii nie 
można usprawiedliwić wzglę­

dami obrony, ponlewaź jest 
rzeczą wladomą, te Grecji 
nikt nie zagraż.a ani nikt n!e 
zamierza na nią napadać. Dla­
tego n 'e można s:ę zgodz:ć z 
oświadczen iem rządu greckie­
go, jakoby układ o ro?.loko­
waniu na terytorium Grecji 
obcych sił zbrojnych służył 

sprawie pokoju i umocnienia 
bezpieczeństwa Grecji. 

Oceniajac ogólnie, zarówno 
Ut.S i ęg Kongresu, obejmujący 

68 mił'onów 6~0 tyrięcy robot.. 
ników, jak i g!ęboką probla_ 
rratykę i wysoki poziom poli­
tyczny jego obrad, oceniając 

doniosłość podjętych przez 
Kongres uchwa.ł i rezolucji, 
stwierdzić trzeba, że III Swta.. 
towy Koo.gres Związków Za­

''""dowych, rak OO do &Wego 
za~ięgu, jak I zn3czenLa dla 
c\alsz.ego cinwoju międeynaro_ 

dowegQ ruchu robotniczego, 
przE'WYisza wszystkie dotych_ 
c.uirowe wydan;t?nia w h.ist.oril 
na•zego ruchu. 

Walka, jaką prowadZi niCll­

Spraw Zagranicznych Połsk!ej ltzecrypospolltej Ludo1:ejesn~~ uJ :o. br, Ministerstwu 

napaści na statek Polskiej Marynarki Handlowej „P?aea" I ęp ą ą notę w sprawle 

giętie klasa robotnlc.za państw w Kom1s1·1· Po•'tyl'zno1· „Amba.<ada Stanów Zjedno-

kar,italistycznych i kolo.n .al- li \I li czonych Amt:'ryki przesyła wy-
mu poparc'.u oraz pomocy 1 

opiece ud1.ielanej przez sib 
zbrojne Stanów Zjednoczo­
nych, kl ika ta utrzymuje s we 
istnieQie, panuJe nad sterro­
ryzowaną ludnością Taiwanu 
oraz rozwija piracką d7.ialal­
ność na otaczających wysp~ 

morzach. 

ponosi całkowitą odpowie­
dzialność za gwałt dokona·ny 
wobec polskiego statku. 

Zjazd 
duchownych i świeckich 
działaczy ~atolickic~ 

w ł"odzi 
Wczoraj w Łodzi odbył się 

zjazd duchownych i swiec­
kich działaczy katolickich J: 

Lodzi i województw.a, zorga­
nizowany prze:i: Komi sję Du­
chownych i Swieckich Dzi..ała­
czy Katollcklch, które powsta­
ły przy Łódzkim i Wo;ewódz: 
kim Komitetach Frontu Na­
rodowego. 

Zjazd zgromadził 251 księ­

ży, 13 sióstr, 5 zakonn'ków o­
raz 58 świeckich 'działaczy ka­
tolickieh. 

Obradom, które wyraz 'ły 

dążenia zebranych do aktyw­
nego udziału w realizacji Pro­
gramu Frontu Narodmve<o. 
przewodniczył ks. Rudolf 
Weiser przewodniczący 

Komisji Duchownych i Swiec-
kich Działaczy Katolick!ch 
przy Łódzkim Komittcie 
Frontu Narodowego. 

Referat omawiający aktual­
ne zadania katolików na tle 
deklaracj[ Episkopatu z dnia 
23 września br. wygłosił ks. 
Aleksy Chrulewicz. 

Po referade wywiązała się 

dyskusja. 

- Front Narodowy - m6-
wlł m . in. ks. Matuszewski z 
pow. s ieradzkiego - skupia 
w swoich szeregach wszystkie 
siły postępu w walce o pokój, 
dobrobyt i sprawiedliwość. 

My, katolicy, powinniśmy 

wałczyć o pokój i zgodnie z 
interesami narodu br.ać czyn-. 
ny udział w budownictwie so­
cjalizmu. 

Na zakończenie zjazdu ?.e­
bran! pod j ęll uchwałę, w któ­
rej czytamy: „Zebrani dziś 

duchowni i świeccy działacze 

katoliccy Frontu Narodowego 
Łodzi i województwa, po za­
pozmmiu s ię z tez.am! refera­
tu pt. „Aktualne zadania ka­
tolików na tle deklaracji Ep' -
skopatu z dnia 26 wrz~śnia 

br." - wyratamy zdecydo­
waną wolę przyjęcia powyż­

szych tez, jako ideolog'.cznej 
platformy na~zej obywatel­
skiej działalności". 

Jest teź rzeczą oczywistą, 

że w wyniku tego układu te­
rytorium Grecji służy agre­
sywnym celom innych państw. 

R?.ąd radziecki nie może nie 
zwrócić uwagi rządu greckie­
go na takt, te przekształcenie 
terytorium Grecji w bazę sił 

zbrojnych agresywnego b!oku 

północno-atlantyckiego zagra­
ża pokojowi I bezpieczeństwu 

na B11lkanach oraz: że rząd 

grecki bierze tym !la.mym na 
siebie poważną odoowiedz!al­
ność 7.a ten krok prowadz11cy 
do zaostrzEnia 1ytuacj1 m:ę­
dzynarodowej. 

Delegacja polska 
wydała pr.zyjącl1 

w Nowym Jnrku 
26 październ ika s?.e! deleg!!­

cji polskiej na VIII sesję 

Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
wiceminister Marian Nasr.­
kowski, wydal przyjęcie w sa­
lonach hotelu „Please" w No­
wym Jorku. Wśród przeszlo 
400 gości na przyjęciu ohecna 
była przewodnicząca Zgroma­
dzenia Ogólnego pani Pandit 
oraz szefowie delegaci i wielu 
państw. Obecni byli również 
amerykeńscy przedst2wiciele 
postc;powych kół naukowych i 
artystycznych, m. in. znany 
śpiew11k i d;;!ałacz społeczny 

Paul Robeson. 

Trzy podstawowe r~feraty 

oraz szerok:.a, swobodna dy,s_ 
ku~ja, w której uczestniczyło 

około 150 delegatów, pozwoliły 
na dokonanie gruntownej oce­
ny kształtowania się sytu.a.cji 
ekonomicznej i politycznej w 
okresie od ostatniego Kongre­
su w Mediol.ainie oraz na wy_ 

tyczenie p.rawidłowej lin.li dla 
da:szej dz.iałalnośct światowego 
ru<"hu związkowego. 

Kongres wykll2al, że w mfę­
dzynarodo·.vym ruchu robooll.i­
czym zaznacza .się, jako od­
powiedź ma.s pracujących na 
politykę nędzy i dyskrymina­
cji. ogromny wzrost dążeń Jed­
llOS<'iowych w sk3li paszcze_ 
gblnych krajów i w skali mię. 
dz} na~odowej. 

Przebieg Kongre.•u wykazał, 
że ha&ło jedności dzLałania po. 
parte re.alnylTl programem 
walki o podniesienie roziomu 
życ: owego, podwyżkę płac, u­
beipieczeni.a, o prawa zwlaz­
kowe, o trwały pokój, znajdu­
je ŹY\VY oddźwięk w ~ercach 
milionów ludzi na świecie. 

Narastające z ogromną silą 

w:i}ki narodowo.. wyzwoleńcze 
w krajach kolonl.alnych, r;o.. 
lę7.n :ejący opór mns praC'Ują_ 

cych w kr1jach k:i.pital1stycz­
nych przeciw brutalnym prak­
tyxom deptani.a godnośc:! ludz­
ki"'J i suwerenności narodowej 
pn.ez lmperia!lzm amerykań­

ski, wszystko to !!prawi.a, że 

w dobie obecnej walka kla11y 
robotniczej o swoje prawa e­
l:onomi<:z.ne wląte się n ierozer­
w.1lnie .z: wl:1 lką o wyzwolenie 
naródowe, o prawa vwiązko.. 

we, swobodl demokratyczne, 
z walk~ o pokój. 

Ta nowa, szereza platforma 
d7,iahlności związkowej umo-
7.liwl3 utworzenie szerokiego 
fn.ntu walki najszerszych 
warstw spoleczeń~twa o nie-
7.awisłość narodową, zagrożo­

na przez antynarodową i r.n­
tydemokratyczną politykę 

wielkich monopoli. 

nych, 7.najduje swe mocne 0- razy szacunku M:nisterstwu 

parcie w osiągnięciach klasy nad reLOIU~J· ą Spraw Zagranicznych I zgod-

robotniczej państw obozu po.. nie z instrukcją r'ądu Stanów 

kJiu. W pr · J • ZiednC'Czonych ma za~zczyt 

Rz;,d Polski ponawia swój 
naJostrzejszy protest i doma­
ga s!ę stanowczo, aoy rr:d 
Stanow Zjednoczonych n ie­
zwłocznie podjal kroki w ce­
lu uwolnienia sta\\;.u polskie­
g~ wraz z j ego za'ogą i ladun­

klem.. Rząd Polski ctyni przy 
tym rzad Stanów Zjednoczo­
nych całkowicie odpowiedzial­
nym Ul życte i zdrowie całej 
załogi :r.naidui:i.cej sie na stat­
ku w chwili jego 1.atrzymania. 

III Swiatowy Kongres s aw1e un1su odpowiedzieć na notę Mini-

Związków Zawodowych, do- sterstwa z dnia 12 październi-

konując oceny drogi prze- Komisja Polityczna Zgro- ka 1953 r„ odnoszącą się do 

bytej pr7.ez SFZZ od chwili madzeni.a Ogólnego NZ rozpa- zatrzymania tankowca bande­

jej powstania oraz wytyczając trywała na posiedzeniu przed- ry polskiej „Praca" przez siły 

nowy program ofensywnej południowym 26 bm. projekt morskie rządu Chln. 

walki o urzeczywistnienie rezolucji 18 państw w spra- Rząd Stanów Zjednoczonych 

podstawowych celów ekono- wie Tunisu. Ameryki odrzuca kate11orycz-

micznych i politycznych, Po dalszej krótkiej debecie nie tekst Jak równ '. eź zarzl.lty 

przed jakimi stoi światowy odbyło się glosowanie. Po za- zawarte w nocie Ministerstwa 

ruch zawodowy, wykazał na twierdzeniu wstępnej częsc1 i pragnie wyjaśnić rT.~dowi 

gruncie głębokiej analizy fak- projektu, komisja 32 głosami polskiemu, te rz11d Stanów 

tów 1 na gruncie niezwykle przeciwko 19, przy 5 wstrzy- Zjednoczonych nie mi•! zwlą7.­

szerokiej dyskusji, że 'istnieją mujących się przyjęła zawar- ku z zatrzymaniem 1tatku 

wszelkie warunki dla wpro- te w rezolucji zalecenie o „Praca". 

wadzenia w tycie podstawo- „podjęciu wszelkich koniecz- W dniu 26 pa!dziern!ka br. 

wego hasła ruchu zawodowe- nych kroków dla zapewnienia minister $Praw zafnn~cmych 

go na obecnym etapie - ha- narodowi tuniskiemu rea!iza- Pol~kiej Rzeczvpo~politel Lu­

sła jedności działania - !ed- ej! jego praw do całkowitej dowej dr Stanisław Skrze­

ności w każdym zakładzie suwerenności I niezawisłości". s1ewskf wręc~ył ambuadoro­

pracy, jedności w skali każ- Następnie w drodze głosowa- wi Stanów Zjednoczonych w 

dej branzy, jedności w skali nia usunięto z rezolucji naj- Warszawie P, .T. Flack notę 

krajowej i międzynarodowej. wałn!ejsze zalecenia. następującej treki: 

My, delegaci polscy, któny W fł<>sowaniu nad tą wy- I .„Ministerstwo Spraw Zagra-

mie!iśmy szczęście i zaszczyt praną z najważniejszych ele- ntc7nych pr7.esy1A Wyrazv SM­

reprezentować polską klasę mentów rezolucją jako caloś- c~nku ambasadzie Stanó'."' 

robotniczą na tym wielkim clą padło za Jej przyjęciem 29 ZJednoczonych w War;zaw·e 

spotkaniu narodów, miel:śmy głosów, przeciwko 2.i pny i w odpowiedr.i na notę z dnia 

możność widzieł, jak nie- 5 wstrzymujących się, 20 patdziemika 1953 r. ma 

zmiemie ważne i istotne dla Podczas, gdy Związek Ra- zaszczyt zaltomunikować co 

walczącej klasy robotniczej dzieckl, Ukraińska SRR, Bia- następuje: 

świata kapltaUstyczneeo jest łoruska SRR, Polska i cze- Rząd Stanów Zjednoczonych 

każde n.a.ue oaiągnlęcie. chosłowa-:j.a głosowały za w nocie swojej odrzucił w 

Im większe •11 naue siły, Im przyjęciem wszystkich punk- sposób oqólnikowy „tekst ! ze­

większe osiągni4lCla krajów tów rezolucji 13 państw azja- rzuty" noty rządu pol~kiego z 

naszego obozu - obozu socja- tyckich i arabskich, to Stany dnia 12 października 1953 r. I 

11.zmu - tym łatwiej jest !rn Zjednoczone każdorazowo g!o- oświ•<iczyt, ż~ ••. nie mi~! 

walczyć ze znienawidzonym sowaty przeciwko, w tym na- związku" z napaścią na statek 

jarzmem ucisku kap;talistycz- wet przeciwko części wstęp- „Praca". 

nego. nej rezolucji. Rząd Polski musi stwier-

Nasze zadania zatem, t.ada- dzić. że treść noty rządu Sta-

nia związków zawodowych w nów Zjednoczonych nie daje 

obliczu tego historycznego ob n,. z· ka ce n :Ładnej odpowiedzi na !lu~zne 
Kongrllsu - to dals!a napięta i umotywowane osk11rżen ; e, 

walka o realizację naszych zawarte w nocie rządu pol-

planów produkcyjnych, będą- skiego. 

cych podstawą naszej siły, o Rząd Stan6w Zjednoc::onych 

oszczędną gospodarkę, o wy- W NRD nie mo:i.e zaprzeczyć tern•!. że 
soką jakość produkcji, 1prawufe on faktyczn11 I pełną 

- to dalsza troska o coraz: kontrolę pod względem poli-

pełniejsze zaspok.ajanie po- Agencja ADN opublikowała tycznym, wojskowym ! gospo-

trzeb swja!nych, bytowych f komunikat urzędu prasy przy d3rczym nad kliką kuomin­

kulturalnych Judzi pracy, gabinecie prem:era Niemiec- tan~owską, uzurpującą sobie 

.Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie może zaprzeczyć temu, że 

w czerwcu 1950 roku na jaw­
ny rozkaz prezydent! Stanów 
Zjednoczonych VII flota S ta-
nów Zjednoczonych J związa­

ne z nią eiły lotnJcze objeły 

oficjalnie kontrolę i opiekę 

nad bandami kuomintangow­
skim! na Taiwanie. Stanow!­
sk1> to, jak równi~ż podejmo-

wa~e ~ następnych latach po­
sumętla rządu Stanów Zied­
noczonych były w·elokrotnie 
uzasadniane publicm'e przez 
kierownicze O!IObistości politv­
czne i wojskowe St2nów Zjtd­
n?<:zonych. W tych enuncja­
ciarh podkreślano nawet, źe 

1&mo istn1enie i możność dzia­
łalności kliki kuomintan"ow­
skiej na Taiwanie sa zr.l~i.ne 
wy!ączne . od m1terfolnej l 

WOJ>kowei pomocy Stanów 
Zjednoczonych. 

Rząd Stanów ZJe<lnocz.o-
nych nie może zaprzeczyć da-
nym, zawartym w oficjalnych 

Rz"'d Polski uwai.a z.a swój 
obowiązek tym rnocni~j pcd­
kreślić wagę powyższ~~o o­
!trz.eż~a, że - jak don0<>Hy 
agencJe prasowe - czc~ć ta­

łogi została przez pirató~ 

przemocą zabran' ze statku. 
po3tawiona przed ich bandyc­
k im „sądem'· 1 groźba zawis:a 
nad źycJem ludzkim. 

Jednocześnie rzad Pol5kl za_ 
str~ega sobie prawo do d<>ch o­
dzeni~ szkód i strat, które 
wyrtikly lub wynikm;ć mogą 
z zajęcia I przetrzymania s-tat­
ku oraz doma{la się suroweio 
ukarania winnych. 

dokumentach, że w okresie 
1!15G-1952 klika Czang Ka!­
sze~ca otr:z:ymala ponad 350 
milionów dolarów mi swe u­
trzymanie i dz.iałalność poli­
tyczną na podstawie tzw. usta­
wy o wzajemnym bezpieczeń-
stwie (Mutual Security Act.). OGOLNOAUSTRIACKA KOtłF!.l\ł:lł-

Kwota ta nie obejmuje fun- CJA w OBRONIE PRAW 

duszów nieujawnionych, MŁODZI EZY 

W Wl&dnlu rozpoczfła obrady 
oąólnoaustriacka konferencja w 
CS>ronle praw młodz.eły. w pra· 
c.aich ko1iferencł1 bierze u~·uał 

900 defaqatów I qoścl - przed­
staw!cieli młodzlety Wiednia, dof. 
""i Austrii, Styrii, Salzburqa, Vo.-­
aarfborąu I Innych prowincji. 

wr.ględnle ukrytych w innych 
pozycj!lch budżetowych. O­
statnio komi!>ja spraw zura­
nlcro.ych senatu Stanów Zjed­
noczonych w swym raporcie 
z dnia 13 czerwca 190.3 r. (roz­
dział 32) stwierdza wyraźnie, 
że „Stany Zjednoczone są 
b9WZK1edni• zohowiljzanCł do WOKOŁ STOSUNKOW EGIPSKO· 

popierania chińskiego rządu ANGtEt.SKJC\t I 

~cjonalistycznego na 'ta\wa-\ f.<1l'P•I<\ ""'"'"'... „„opaąandy ' 
me", przy czym dodaje, 7.e Salem w wywiadzie udzle!onym 

podstawą tego poparcia je~t kerespondentowf czasopr...,a „llo· 

.strntegkzne znaczC'nie Taf- „ El Jr:-u"e'" stwierdził. te „J>Od· 
- to dalsze umacnianie na- klej Republiki nemokratycz- włl\dzę na wyspie Taiwan, 

szej więzi z klasą robolniczą nej o nad7.wyczajnym pos:e- która to wyspa stanowi część 

całego świata , dalsze rozwija- dzeniu Rady Ministrów NRD terytorium Chińskiej Republi­

nie wymiany międ1ynnrodo- 24 października 1953 r„ na . ki Ludowej. 

wej, w imię zacieśni.linia so- któ1·ym powzięto uchwalę o Rząd Stanów Zjednoczonych 

lidarności międzynarodowej obniżce cen artykułów maso- nie może zaprzeczyć, że udzie­

klasy robotniczej, wego spożycia l wyrobów lal i udziela nadal ~we10 peł-

' czas r ·okowań z Anql1Ą s~rotia 

wanu dla obrony Stanów oqipska n'• zreiyqnowala z żad. 

7..lt:dnoc7.onych \ Interesów neąo „ swyc;, nsadniczych po­

stanów Zle<inoczonvch na zn- stulatów I w dolszym cląąu do· 

chodnim Pacyfiku": :aj';f< b•:~tyj~~~~r'~~~z •;::Y"z~~! 

- to bezwzględne całkowi- przemysłowych. nego poparcia klice Czan1 

te poparcie dla wszystkich Począwszy od 26 paźduernl- Kai-szeka, że od lat zaopatru­

poczynań, zmierzających do ka br. w NRD zostały obniźo- j je ją w broń. amunicję. sprzęt 

zapewnienia światu trwałego J ne ceny 12 tys. artykulów lotniczy ! morski oraz środki 

pokoju. powszechnego utytku. materialne. Jedynie dzlękl te-

nia Eqlptowf całl<owlt~I swobody 
w rłecydowaniu o własne-) polity. 
ce". 

PRZE.CIWKO PROBIE 'It.MOR.00· 

WANIA THOMPSONA 

W służbie człowieka 
lodówek elektrycznych w roku 1955 - 330 ty­

sięcy sztuk, czyli będzl<! przeszło :I razy więk­

sza niż w roku bieżącym. Produkcja domo­

wych maszyn do prania zwlęlcszy s.lę w tym 

okresie 11 razy, odkurzaczy - 5-krotnie. 

o jakości, właściwościach I zaletach towa­

rów. 
Szczególnie doniosłym zadaniem handlu 

jest badanie popytu i różnorodnych l{Otrzeb 

ludności oraz troska o jak najwyższą jakość 

towarów. 

W tych warunkach jei;t rze­
czą oczywistą, że taki akt 
gwałtu jak napaść na statek 
polski na pełnym monu, mógł 
mieć miejsce jedynie przy u­
dziale organów rzndu Stanów 
Z1ednoczonych, które faktycz­
nie organizują akcję jedno­
stek morskich Czang Kai-sze­
ka na wodach tei części Pa­
cyfiku i nią kierują. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
wielokrotnie próbował narzu­
cić innym państwom ogłosze­
nie blokady Chin Lltdowych. 
Nic mogąc osiągnać tego celu, 
po.•ługujc się piracką działel­

nością jednostek morskich 
Czang Kai-szeka dla utrud­
niania spokojne.i żeglugi w 
tej części Oceanu Spokojnego 
Wbrew podstawoV1•ym zas.a­
dom wolno~Ci móri. Napad 
na statek -pohki „Prnca" sta­
nowi niE'w:itnliwie fraP,ment 
real':lacji polityki zmierzają­

cej do narzucenia faktycznej 
i bezprawnej blokady Chiń­
skiej Republiki Ludo..;,ej, po­
lityki jątrr.enla i wywoływa­
nia Incydentów, polityki, któ­
ra nie da się zasłonić papie· 
rowyml deklaracjami, 

Kratowy Kcmltet Komunl•tycz· 
nej Partii USA rozesłał pr~sie od· 

pis listu do prezyd-enta Et,;:enho· 
wera. W llścle tym Komitet i>ro· 
testu!e przeciw~o poblc.\u 'ł' Wif:· 

zi<•nlu jedneqo z . przywódców 
partii, Thompsona. Komitet Kr~· 

jowy stwlerdza, łe próba zamnr• 
dowanla Thompsona czyni aktu~I· 

nym probl!-m b•;;piec7„ń5twa 

wl~żniów polityunych w USA. 

i iego potrzeb 
Opublikow.:ina ostatnio uchwala Rady Mi­

nistrów ZSRR i KC KPZR w sprawie 

śrcdków zmierzających do dalszego 

rozwoju handlu ri..dzieckiego oraz referat mi­

nistra Handlu Z1'RR, tow. Mikojana, wy­

mownie ~ierciedlają rzeczywi~tość i naj­

bliższą przyszłość pierwszego państwa socja­

liistycznego. 
Nieodparte falcty, które z.muszeni są uz.nać 

nawet najzagorzals.i sceptycy i wrogowie so­

cjalizmu, mówią o niesłych:mle szybkim w 

ostatnim czasie wn'<>ście dobrobytu narodów 

radzieckich. Oto np. w bieżącym :roku dol;;o_ 

n.an.a została obniżka cen detalicz;nych w han­

dlu na sumę prawie dwukrotnie wyższą niż w 

roku 1952. W wyr,iku tego oraz w wyni1ku 

innych posunieć 'Zdolność nabywcza lud 1ośei 

wzrosła w bieżcicym roku dodatkowo o kilka­

dz: esiąt miliardów rubli. W tym &smym okre­

sie detaliczny obrót towarów - wzrastający 

w ciągu ostatnich lat przeciętnie o 13 prncenl 

rocznie - pavrię!cszył się o 20 p.rocent. Ilcśi: 

mięsa i przetworów m ięsnych sprzedawa­

nych ludności prze-.1: państwo wzrasta w ciągu 

roku bieżącego o 42,4 proc„ ilość masła - o 

44,8 proc„ tkanin, odzieży, obuwia, trykotaży 

- o 23,5 proc„ materiałów budowlanych p.ra~ 

wie 2,5-krotnie itd , itd. 
Związek Rad1Jooki wkroczył w nowy etap 

morszu ku komunizmowi. 
OC'ZJ".Viścic, cd początku lstnlenfa Kraju 

Rad wszyst.kim poczynaniom KPZR i wła­

dzy radzieckiej p17yśw iec.ała nieustanna tro­

ska o maksymalne, w danych warunkach, z3-

spokojenie mat~Malny~h i kulturalnych po.. 

trzeb społeczeństwa . Trzeba było jean.ak w 

pierwszym rzędzie uprzemysłowić zarofeny 

kraj rolrticzy, ,~zybko ro.zwinąć w nim cięi:ki 

przemysł, jako materialną bazę oocializmu, 

na tym skonGentrować głównie wysiłki. Do­

piero teraz, w wyniku potężnego rozwoju W­

cjalis tycznej gospodarki, powstały tak ol­

brzymie możliwośd niezwykle szybk:iep:o pod~ 

no~zeni.a stopy życtowej ludti radzieckich. 

Jednakże wszystko, co dotychcza11 zostało 

osi~gnięte w dziedzinie poprawy zaopatrze­

n ia ludności rarlzleek:iej, stanowi daplero 

poczatek wielkiej bat.eli~ o dalszy, potężny 

wzrost do'orobytu narodów radzieckich. Mi­

mo bowiem, Iż Oi!romnic wzrosła pro<lukcja i 

konsumpcja, :r.a1nacza się jeszcze pewna dys­

pr'<>porcja mlęchy produkcją artykułów pow­

szechnego użytku a stopnJem za®pokojenia 

potrzeb, które stale i coraz szybciej wzrastają. 

Dlatego też partia komunistyczna I rząd 

radziecki postawiły przed całą gc;;p;:darką na 

olbrzymią skalę za.krojone z2dmi.e radyk3l­

nego podniesienia w ciągu 2-3 lat i::oziomu 

zaopatrzenia luduości we wszystkie artykuły 

masowego &pożycia. 
W realizacji tego zadania biorą udział 

wszystkie galęzie gospodarki. Jednakże decy­

dująca rola ~z.,.-p.ada tu rolnictwu, które za­

Qpatruje ludność w artykuły żywnościowe, a 

przemysł lekki i Gpożywczy - w surowce. Do 

tej pory nie byiy w dostateczny sposób wy­

korzJ1$tywane prwbcgate możliwości ustroju 

kokhozowego, czego is totnym ptzejawem 

było nienadą7..anie hodowli i uprawy wairz.vw 

za potrzebami iudnooci i gospodarki. Pelne 

za.stosowamie ws.kaz.anych w uchwałach P!e­

num KC KPZR środków, zmi enaj ~cych do 

dalszego rozwoju 1 ro7.budowy rolnictwa. po­

zwolą mu stać się podstawowym czynnikiem 

nowego, szybkiego rozwoju całej gospodarki, 

d<J'Pl'Owadzić do zdecydowanego podnies.ienia 

stopy życiowej !ndz! radzieckich. 

Od szybkiego rozwoju rolnictw<i zalety re­

alizacja wielkiego programu zwiększenia prO­

dukcJi artykułów· żywno.ściowych oraz ulep­

szenia ich jakości i asortymentu. Na rok 1955 

pt'<>gr.am ten prz~widuje wzrost produkcji 

artykułów żywuościowych o 84.7· proc. w po­

równaniu z rokiem 1950. Zwięk.szone zost9ły 

równie7. zadania n.a rok 1956. I tr.k np. o Ile 

sarn tylko pl""l-'emysł pańshorowy przerobi w 

roku 1955 przeszło 2,5 miliona ton mii;sa, to 

w roku n:istępnym da 3 miliony ton, wędl:n 

w 1955 ro'.cn - 850 tys. ton, a w 1956 roku -

1 milion ton. 
Wielkie :zadania po.,tawione zostały równie~ 

w dziedzinie produkcji i podniesienia jakoś­

ci przemysłowvch wyrobów powszechnego 

użytku. Chmr.:;kteryistyczne jest przy tym, Iż 

w walce o o~iągnięcie tych z9d:iń w szerokim 

zakre..ie we~mą udział przedsiębiorstwa 

wszystkich prawie mini;;terstw, w tym ML 

nisterstwo Pnemysłu Lotniczego, O.brony Na­

rodowej, Hutniczego, Budowy Maszyn i In­

nych. Produkcja przemysłowych artykułów 

konliUmpcyjnych wzrośn·ie w ciągu mjbliż­

szych 3 lat o 50 procent, zna,::z.nie przekracza­

jąc w reku 1955 pe.ziom ustalony na ten rok 

w planie 5-letniin. Na p:;zykład, w zakresie 

produkcji artykułów trw<iłego użytku pro­

dukcja odbiorników radiowych i telewi?yj­

nych wyniesie w roku l91i5 - 4.5 miliona 

sztuk. a w roku 1956 - 5,4 miliona sztuk, 

Aby jednak - w myśl z;asadniczego zada­

nia - coraz pełniej były zas>pckajane po- · Organizacje h!lndlowe ponoszą wielki! od­

trz.eby Judzl radF.icckich, szczególnie niezbęd- powiedzialność za dostarczenie konsumentom 

ne jest podniesiO?niP sprawnośoi i dalsze udo.. towarów tylko wysokiej jakości. Ponadto 

skonalenie tak ważnego ogniwa gospodarki, winny one oddziaływać na tworzenie się no­

jakim jest handel radziecki. W przeciwień- wego popytu, kształtować upodobania, smak 

stwie do handlu kapitalistycznego, którego i potrzeby ludności. 

dźwignią jest pogoń zR maksymalnym zys- w celu zaspokojenia wzrostających potrzeb 

kiem, oszustwo i grabież konsumenta. pod- kołchoźników, inteligencji wiejskiej, robotni-

11tawowym i za5ŁCzytnym celem handlu so.. ków sowchozów i MTS, również organiz~cje 

cjali;tycznego ja-,t najp.ełniejsze rzaspoko.ie- handlu ~11óldzielczego na wsi zobowiązane 

nie potrzeb wszystkich członków spoleczeń- zostały do badania i ewidencji popytu, do 

stwa. Handel jest w warunkach socjalizmu tą usprawnienia dostaw towarów, w szcze, il­

podstawową drogą, za pośrednictwem które.1 ności malerialów budowlanych, do urucho­

masy pracujące zcopatrują się w potrzebne mienia nowych sklepów, magazynów, zor­

im towary, wyprodukowane przez przemysl ganiwwania okrężnego dowozu towarów na 

l rolnictwo. I ad jego zdolności organizowa- podstawie stałego rozkładu. 

nia szybkiego przepływu olbrzymiej I stale w· 1 
. ś . h ł Rad M ' 

1-" i ó od ie e uwagi po w1ęca uc wa a y 1-

wzrastającej I .,.,c .artykuł w producenta nistrów I KC KPZR usprawnieniu handlu 

do konsumentów, od zn,pewnienia nieprzerwa-
nej sprzedaźy w~zystkich towarów potrzeb- kołchozowego. W latach 1954--1956 zbudo­

nych ludności _ w wielkiej miene zależy wanych zostanie 506 nowych miejskich ryn­

zg-Odne z Istniejącymi możliwościami zaspo- ków kołchozowych. Przewidzianych zostało 

koienie potrzeb społeczeń~twa. szereg posunięć, pozwalających stwot·zyć 

H..,ndel radziecki stoi przed odpowiedzial- kołchozom i kolchoznikom sprzyjające wa­

nym zadaniem zwiększenia w 1954 roku obro- runkh·1 sprzedazy nadwyżek produktów rol-
- nyc na rynkach kołchozowych oraz naby-

tów w sieci handlu detalicznego o 72 proc. . bl „ nkó artykułów przw-

w porównaniu z rokiem 1950, czyli przekro- wan:a wh po izu ry w 

czenia już w przy~złym roku zadań planu mys owyc · 

5~letniego, przewidzianych na rok 1955. cały ten olbrzymi zespół środków, opraoo­

W roku 1956 obroty te mają być w przybli- wany na naukowych podstawach i zapewnia­

żeniu dwukrotnie wyższe niż w roku 1950. jący proporcjonalny rozwł'j wszystkich gałi:-

Aby szybko doprowadzić towar do konsu- zi gospodarki, przyniesie już w najbliższych 

mentów, musi być zlikwidowane nienadąża~ lata~h dalszy potęzny wzrost dobrobytu na­

nie rozwoju detalicznej sieci handlowej z.a rodow. radz1eck1ch. W ślad za wspaniałJ;m 

wt.rostem ohrotów. w tym celu przewiduje rozkwitem. przemysłu, rolnictwa, h~~dlu poJ­

się budowę i otwarcie w latach 1954--1956 dz1e w niespotykanym w h1storu tempie 

w miast<:ch i wsiach ~ tys. sklepów, lOO wszechstronny roz:wój człow.leka radzieckie-

. lk' h I ś ·edni h domów towarowych. Zbu- go - ~koronow.an~e wszystkich dotychczaso­

wie ie 1 c. . . wych iego wys1łkow, najlepszy sprawdzian 

dow.anych zostanie wiele chłodni, magazy- _1 · · . human·st c ej t eśc· pon k ' 

nów hurtowych, przechowalni jarzyn i zlem- ~ us~osci 1 1• Y zn r 1 . _1 Y 1 

niaków. Stosować się będzie coraz szerzej partii. komunistyczneJ i władzy radzteckrnJ. 

wyspecjalizowany transport samochodowy, Naród polski ze szczególnym za!nteresowa­

zabezpleczający naleźytą jakość przewożo- niem śledzi wiadomości i dokumenty, doty­

nych artykułów. czące osiągn ięć Kraju Rad oraz zadań, jakie 

Poza tym w latach 1954-1956 otwartych stawia on prz~d sobą w ci.ziele cor~z pełnlej­

zostanie li tys. nowych restauracji, jadło- szego zaspokaJama ma.tenalnych 1 kultural­

dajni, barów I innych wkładów zbiorowego nych potrzeb spotecz~st.wa. Ten podstay.ro­

żywienia. Dla ulżenia pracy domowej ko- wy ~el g?spodarkl sociahsty~znej przyświeca 

biet zwiększy się produkcję i sprzedaż goto- bowiem 1 naszen;u budownictwu. Z opubh-

wych półfabrykatów mięsnych, rybnych kowan:1ch os!atmo dokumentów, z cennyc~, 

i innych. wszechstronn:e wypracowanych wskaz.an, 

możemy też i powinniśmy wyciągnąć prak· 

tyczne wnioski dla pracy naszego handlu 

Posi.ada on niemało jeszcze braków i niedo· 

ciągnięć, wiele w nim· jeszcze bezduszności 

wobec konsumentów i ich uzasadnionych wy­

mag-0ń. Czerpiąc . wzory z handlu radzieckie­

go, pracownicy naszego handlu w mlei!cie 

i na wsi bl:dą mogli coraz skuteczniej wy­

pełniać swe odpowiedzialne i zas!czytne za­

dania w służbie człowieka i jego potrzeb. 

.Partia i rtąd radziecki wskazują na ko­

nlec1.ność dalszego usprawnienia obsługi 

'.dientów, podniesienia kultury handlu. Pra­

cownicy placówek handlowych powinni w 

myśl tych wskazań szybko i uprzejmie 

ekspediować towary, zwiększyć troskę o este­

tyC?.ny wygląd sl,Jepów i wystaw. Zdecydo-. 

wanie podn iesiona zostanie organizacja re­

klamy, mającej za zadanie ściśle informować 

R7.ąd Stanów Zjednoczo­
nych nie może wreszcie z.a­
przeczyć, że w całej akcji na­
paści na ~tatek Polskie; Ma­

rynarki Handlowej „Praca" 
brał bez.oośredni udział samo­
lot !>il powietrznvch Stanów 
7.iednoczonych. Rzad Stanów 
Z!eclnoc7.onych nie jest w sta­
nie r.aprzecz:vć temu faktowi. 
który ~twierdzony został przez 
lic7..nych ~w!ndków i który 
stanowi dowód bPzpośrednie-

1!.0 już ud?.iału sił zbrojnych 
Stanów Zjednoczonvch w 7.a­

trzymimlu statku. Przemilcze­
nie tego zarzutu w nocie ną­

du Stanów 7.iednocwnych na­
biera szczególnej wymoW)' . 

Biorąc pod uwagę wstystkie 
powytsze okolic7.ności rząd 

Polski musi stwierdzić, że no­
ta rządu Stanów Zjednocz.o­
nych z dnia 20 października 

1953 r . sprowadzająca się do 
gołosl0>wnych i jawnie sprze­
cznych z rzeczywistością 

twierdzeń nie stanowi odrzu­
cenia konkretnych zarzutów 
noty nądu polskiego. Nato­
miast wobec oburzenia j akie 
ta prowokacyjna· napaść na 
!tatek polski wywołała w naj­
~zernzej opinii publicznej, no­
ta rządu Stanów Zjednoczo­
nych jest jedynie próbą uchy­
lenia s.ię od odpowiedzialno­
ści za piracki czyn niewąt­

pliwie podległej mu kliki 
Czang Kai-~zPka. Toteż rząd 

Polski stwierdza raz jeszcze, że 
rząd Stanów Zjednocwnych 

I 
I 

USA MONTUJĄ .. BLOK PACYF!· 
KU" 

Wice11rezydent Stanów Zledno­
czonych Richard Ni>ton odhyv1ra 

obecnie podróż po kratach D>lc· 
klcqo W•chodu I Azji polud'11ow:>­
wschodnlej. Nlxo~ odw'cd~lł jvż 

Autrallę, lndonezJĄ i s·1·u1~pur. 

JaL< wynika z cśwL"ldczerl same· 

qo Nixcn;ii, c.ełem j-:qo podrói.y 

je->t „orzekonanie kr..:rjćw wsclv:d· 

n 1.ch, by dzlat~+~ WIPólnl• 7.,.. :'_::„~. 

nDmi Zjednc-czonyml„, K("lmP.nt.:i· 

rze prasowe uj1wnia]~, że Nixo, 

szczPqńlnie zalmuje s•e pJ?neni 

stworŻ@n'.~ „bfoku P1'cyfiku". w 
którym qłówną rol~ wyznacza st~ 
Ja.ponil. • 

AGENCI KUOMINTAP'l;OWSCY 
MORDUJĄ CtłOP.YCH JE,iCOW 

CHll~SKICH 

Oeleqac]a koreańsko-chlń•kA w 
wolsi<owej kom"sji rozejmowe! 
oqłoslła komun>kat. w którym 
stwierdza, ie ameryW:ań.5'1tle wła· 

dze woJ"ikowe na~azuJ.a mordowa­

nia chorych I rann)·ch Jeńców 

koreańskich i chińskich w $7.pi· 
talu w TonJanni. Morderstw ty~'1 

na rozl<a% władz amery\.-ańsk'.Ch 

do1tonuJą aqen'' lisynmanowscy 
i kuomintanqowscy. 

MltDZVNARODOWA KONFEREN· 
CJA PRACOWtllKóW ROLNICTWA 

I LESNICTW A. 

W Wiedniu trwaj'\ cbracly 
międzynarodowej konferencji 
pracowników roln i ctw~ i leśni· 

ctwa. 26 bm. toczon<> dysl<UsJę 

nad referatem V-.dimari'eqo w 

sprawie rwiekszeni.a pomocy ;::tt·.l· 
cuJącym chłopom w ie,., walce o 
swe iywotnl! Interesy. Z11b;er-a lAc 

ątos w dyskusji, aekretarz SFZZ 
Grassi wezwał pracowników rol· 
nictwa i leśnictwa. by z.ac ;e~nialt 

jedność dzlnlanfa klasy robotni­

czej I chłopstwa w walca o pokój, 

o uchylenie ustaw antyft.·ffowych, 
o przeprowadze.nle reformy rol­
nej. 

SKUTKI POWODZI WE WŁOSZECH 

Wedłuą tymczasowych oflcfal· 
nych danych, oqloszonych przez 
komisję tochnl„zną w Reąą!o Ca· 
labrla, ostatnia powódź w tej pro· 
wincJI wyrza~dziła olbrzymi• szko„ 
dy materialne. Przeszło 300 do· 
mów został.a zniszczonych lub sil· 
nie uszkodzonych. Straty w bu· 
dynkach wynoszą ponad m Eard 
llrów. Przeszło tysł~c h-. plantacji 
cytrusowych uleqło z.niszczeniu. 
Prawie taką samą ilość hektarów 
plantacji oliwek nnleiy uważać za 
stracone~ Streaty z teqo tytułu 

obliczane są na bllsko 3 mil ardy 
tirów. Wielki<> straty wyr:r~dził• 

powódź także kolejo:'\"\ , ro~:-nywa„ 

Jąc tory, niszcząc mosty itp. 
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Od słów do czynu ZYCIE PARTII 

Agitacja poglądowa 
mobilizuje do . zwiększania wysiłków 

Czy wiesz, że w Kraju Rad ... 

Licznie zgromadziła się za­
łoga ZPB im. Liebknechta na 
uroczystej masówce zorgani­
zowanej dla uczczenia 
XXXVI rocz01cy Wielkiej Re­
wo1ucji Pażdiiernikowe.i. 

Nadszedł moment składan ia 
zobowiąza1\. Majster tkacki 
Zenon Rogoziński zbliżył się 
do trybuny. Był wyraźnie o­
nieśmielony. Za chwil~ miat 
przecież przed całą załogą zło­
żyć swoje zobowią1..anie. 

Rogozi1\~ki mówił: - Dla 
uczczenia pamiętnej rocznicy. 
Wielkiego Pażdziernika po­
dejmul~ apel tow. Moraw­
skiego: „W moim zespole l 
oddziale wszyscy wykonuj" 
normy". 

Tow. Rogoziński ma 24 la­
ta. Dopiero od kilku miesię­
cy kieruje własnym zespulem 
tkackim. Przed rokiem uko1)­
czy/ służbę w Wojsku Pol­
skim. Wiele tam się nauczył. 
.r\1c też. dziwnego, że wkrót­
ce po powrocie został aw„n­
sowany na stanowisko maj­
stra. 

Rogoziński od słów wypo­
wiedlianych na masówce -
szybko przeszedł do czynu. 
Jeszcze tego samego dnia, w 
którym składał zobowiąunie, 
zabrał się z now!\ energ:ą do 
pracy. Zaczął lepiej doglądać 
krosien, troskliwiej opieko­
wać się tkacz.ami. 

Z ka7.dym dniem ma1ała i­
lość robotników nie wykonu­
jących norm. Obecnie tylko 
jeden tkacz nie osiąga jeszcze 
100 proc. Zespól tow. Rogo­
zi!'1skiego realizując plan w 
110 proc. wysunął się na czo­
łowe miejsce w tkslni. 

* 1' * 
'Brakarze ironicznie uśmie-

chali się: - Patrzcie - mó-

wił jeden z nich - zorgani­
zowali piony bezbrakowe, a 
nadal puszczają „knoty", ro­
bią błędy. 

Kiedy wiadomość o tym, ie 
z pionów bezbrakowych wy­
chodzi produkcja z błęda111i, 
dotarta do rady zakładowej, 
towarzysze postanowili odra­
zu urządzić naracj.ę. 

Przyszli na nią majstrowie, 
tkaczki i tkacze. Na wstępie, 
członek rady zakładowej, tow. 
Rosińl>ka, krótko uzasadn ła, 
dlaczego zwol;mo naradę Za­
raz. Po niej głos zabrała tka­
czka Zielińska. - To moja 
wina - oświadczyła. - N:e 
dopilnowałam.„ - Ja także -
dorzuciła Józefa Kliber. 

Dy.skutowano dług.o. Z każ­
dej wypowiedzi przttbijala 
troska o to, by nie dopuścić 
więcej do błędów. 
Upłynęło kilka dni. W porę 

zasygnalizowane braki n.e 
powtarzają się już. Tkacżki, 
które na CLeść rocznicy W,d­
kiego Października zorgan.zo­
wa1y piony bezbrakowe, odda­
ją tkaninę bez błędów. 

* * 
'Mąż zaufania, tkacz Marian 

Lech, przyszedl do pracy nie­
co wcześniej. Miał ważne u.­
danie do wykonania. Zatząd 
lrnla TPP-R postanowił w 
Czynie Październikowym 
zwerbować 100 nowych człon­
ków. Lech jako aktywista 
czynnie w tym współdz;ałał. 
Przeprowadzi! rozmowy z 
tkaczami Jan:ckim, Grzebie­
niem i Kowalskim. Mów l 1m 
o znac7.eniu przyjaźni polsko­
radzieckiej. Dawał przykłady. 
Pał<ic Kultury i Nauki w 
Warszawie, Kombin1t w 
Piotrkowie, Nowa Huta. Przy-

Majster Zenon Rogoziński 
Fol. M. Sz. 

Jednym te środków oddzia­
ływania na załogę jest agita­
CJa poglądowa, za pomoC'ą 
której nasza partia popl'zez: 
hasła, transparenty, „bly r.ka­
wice" Hp. stara się skupić u­
wagę ludzi pracy na najważ­
niejszych zagadnieniach. 

Dobra agitacja mobilizuje 
robotników i chłopów do 
zwiększenia wysiłku, przypo­
mina codziennie o spocz~· wa­
jących na nich obowiązkach. 
W zakladach pracy dobrze 
prowadzona agitacja poglądo­
wa karci bumelantów, wszel­
kiego rodzaju nierobów, wy­
stawia ich pod pręgierz całej 
załogi, pokazując jednocześn i e 
tych najlepszych, którzy przo­
dują w walce o plan. 

* łt ... 
Olbrzymi, rozci1&ający się 

pcminał rok 1945. Pierwsze szeroko teren Łódzkich Zakia­
transporty bawełny, zboże dla dów Włókien Sztucznych 
wygłodzonej przez okupanta stwarza wiele trudności dla 
ludności, mówił o ludziach ra- ludzi zajmujących się opraco­
dzie\)kich, o ich cennych do- wywaniem haseł, gazetek, 
świadczeniach, z których ty- WY'kresów itp„ z których mo:i:­
le korzystamy. na wyczytać o osiągnięciach 

Rozmowy te nie pozosbły załogi i zorif'ntować się, gdzie 
bez echa. Kowalski, .Janicki, i co należy jak najszybciej u· 
Grzebień i wielu innych zg'o- sprawnić. ·wystarczy wyjść 
siło chęć wstąpienia w s:>:ere- z portierni, aby zobaczyć wie!· 
gi TPP-R. Łącznie, do tej po- kie, czerwone hasła. Umiesz­
ry, przyjęto już 110 nowych cr.on2 one zostały na ok;ilają-
członków. cym te1·en z::ikladów ogrodze· 

* • niu. Pode.idźmy do jednego z 
. *. pierwszych, które głosi: „No-

Pracowrnc~ ?1ura rachuby we metody pracy, ruch rarjo­
w przędzalni ZPB Im. Lie~- nalizatorski i postęp technicz­
knechta~ Brau~, uibra~a (si~~ ny _ oto drogi podnie~i~nia 
do . :WP1Sy~an.a .n~ kar~ . wydajności pracy". O kilka 
„MoJ pl~n wynikow pracy metrów dalej następne: „Pa­
poszt:zeg.olnych prządek. Z ~-1- mietaj ! Miano dobrego pra­
dowolemem brała do ręki Je- co,.;niirn osiągniesz przez od­
dn~. kartę P? ?rug ei. . dawanie produkcji pierwszej 
Spoirz - pow1edz1ala do kie- j kości" 
rownlczki biura, ZMP-ówki a · 
Kolankiewicz. - Irena Szku- Agitacja pogladowa równie± 
dlarek zobowiązala się wy- w pewnej mierze pnyczyni!a 
produkować dodatkowo w sit: niewątpliwie do tego, że 
1)aidzierniku 20 kg przędzy, a wśród załogi oddziału „Wipo­
tu już pierwszego dnia dda Ian" zrodziła się myśl kontr­
ponad plan 3 kg. Jarczyńska planów, polegających na tym, 
dala aż 5 kg, Maria Król 2 kg, ie robotnicy sami wyznaczają 
Grcdzińska 4, Ścigańska 3.„ sobie plany. zobowiązuiac ~ię 

pakarki pod kierownictwem 
brygadzisty Dużalskiego, Tom­
czaka, Dyziaka i Kołodzieja 
postanowiły podjąć hasło 

tow. Saja - „Ja nie wypusz­
czę braku". Podobne zobowią­
zania podjęła zaloga stacji 
w;ofaic przechodząc na pra1.:ę 
systemem radzieckiej nowa­
torki, Kora bielnikowej. 7 e­
spół ten liczący 10 owb po­
stanowił dwa ostatnie dni 
miesiąca pracować na za­
oszczędzonych ścinkach tka­
nin. 

Wspólną pracą kolektywu 
powstał artystycznie wykona­
ny model Pałacu Kultury i 
Nauki. Pałac wykonany z 
drzewa i szkła, liczący 7 me­
trów i,,·ysokości, ustaw .ono na 
jednym z kwietników. - Ka:i­
demu rzuca się on w oc;i;y, 
szczególnie wieczorem, k iedy 
jego wnętrze rozbły~nie j;H"ze­
nlowym światłem. P.ał•c przy­
pomina robotnikom o nasz~j 
przyjoźni z ZSRR. Na jego 
frontonie uwidaczniane są 
wyniki produkcyjne oddziału 
celulozy. Na części wysoko­
ściowej Pałacu umieszczane są 
wyniki walki o rytmiczność 
produkcji, na bocznych skrzy­
dłach - zużycie surowców, ja­
kość I koszty własne. Wszyst­
ko to zostalo dokładnie prze­
myślane. Przechodząc, robot­
nicy z zainteresowaniem oailą­
dają makietę Pałacu. 

Te wszystkie osiągnięcia są 
niewątpliwie zaslugą podsta­
wowej organizacji part:nnel, 
która troszczy się o rozwój a­
gitacji poglądowej. Egzekuty­
wa organizacji partyjnej raz 
na kwartał ocenia na posie­
dzeniu pracę komisji kultu­
ralno-oświatowej. Komisja ta 
składa się z pięciu sekcji. Po­
szczególne sekcje w każdym 
kwartale składają sprawolda­
nie ze swej działalności. Czy 
praca ich jest dostateczna? 
Nie. Sekcje le, za wyjątkiem 
sekcji plansz i wykresów, nie 
przejawiają należytej działal­
ności. Szczególnie dotyczy to 
sekcji gazetek ściennych. Ga­
zetlti są stare, bardzo rz-tdko 
zmieniane. Niedostateczna 
praca poszczególnych sekcji 
ma swoje żródlo m. i;i. w 
wadliwym stylu pracy egze­
ku iywy podstawowej org<ini­
za-cji, która o&ranicza się tyl­
ko do analiz, a nie kontrolu­
Je działalności ludzi odpowie­
dzialnych za pracę tych sek­
CjL 

Zlikwidowanie tych niedo­
maga11, a p1•zede wszystkim I 
stala i systematyczna kontro-1 

Skarbnica wiedzy 
50 olbrzymich tomów. Około 40 tysięcy dwus.ipalto­

wych stron drnku. Ponad 30 tysięcy ilustracji, barwnych re­
produkcji, map i wykresów. Sto tysięcy wyczerpujących ar­
tykułów. omawiających wszystkie dziedziny życ:a - histo­
rię, n:nikę, techn ik'ę. Oto olbrzymie dzieło, które nosi im1ę 
„Wielka Encyklopedia Radziecka". 

Tomy pierwszego wydania Wielkiej Encyklopedii Ra­
dzieckiej poczęły ukazywać się od 1926 roku. Ostatni tom 
ukazał s'ę w roku 1948. Na przestrzeni tych 22 lat świ~t 
uległ Jednak olbrzymim zmianom. Był to okres wielkich, 
oocjalistycwych przeobrażeń Kraju Rad, niebywałych w 
h!storii osiągni~ narodu radzieck iego, kierowanego przez 
bohatersk~ p.artię Lenina - Stalina. Cztery kolejne pięcio­
latki przeksztalciły · Związek Radziecki w potężne państwo 
!'OCJahstyczne, w państwo przemy5lowo-kołchozowe. Doko­
nała .się wielka rewolucja kulturalna na jednej szóstej ob­
sz::itu ziemsltiego globu. Przy braterskiej p0mocy narodu 
rosyjskiego, liczne narodowości, zjednoczone w Związku Ra­
d7.iec-kim, osiągnęły wyżyny niebywałego rozwoju i rozkwi­
tu. Na skutek zwycięstwa nad faszyzmem zmienił się układ 
polityczny i społeczny w krajach, które zrzuciły z siebie ja­
nmo kapitalistycznego wyi.ysku, powstały państwa demo• 
kracji ludowej, budujące u siebie zwycięsli;:o socjalizm. 

Te wszystkie '\\'Spaniałe osiągnięcia polityczne, socjalne 
l kulturnlne. niebywały w historii rozwój nauki i techniki 
- domagały się nowego wydania „Wielkiej Encyklopedii Ra­
dzieckiej". Dlatego też postanowieniem Rady Ministrów ZSRR 
w 1949 reku, przystąpiono do nowego, drugiego z kolei, zna­
cznie powiększoMeo wydania „Wielkiej Encyklopedii Ra­
dzieckiej". l3yło to zamierzenie w skali nie notowanej do­
tychczas w historii· Do współpracy zap1·oszono dziesiątki 
tysięcy uczonych, specjalistów, techników, fachowców te 
wszystkich dziedz!n życia, nauki i techniki. W najodleglej­
szych zakątkach Kraju Rad powstaly komitety współpracy 
i wydziały redakcyjne. Zajęły się one opracowaniem stu 
tysięcy objaśnień i artykułów, które zamieszczone zostaną 
w tej jedynej co do rozmlarów encyklopedii świata. 

Nowe, drugie z kolei wydanie Wielkiej Encyklopedii 
Radzieckiej <ukazało się już. 19 tomów - w nakładzie po 
300 t.vsięcy egzemplarzy), to dzieło zamykające w sobie 
cały dotychcz.1sowy dorobek post~powej myśli ludzkiej, ca­
łą naszą wiedzę o świecie, o jego powstaniu, jego budowie, 
o jego rozwoju. To wielka skarbnica· nauki - to uniwer­
sytet i politechnika w domu, to historia w domu! To nie­
rozłąc:>...ny przy)łlciel uczoneeo, inżyniera, artysty, nauczycie­
la, dziennikarza. Setki tysięcy ludzi radzieckich czerpią 
z niej wiedzę o świecie, znajdują w niej rady i wskazówki 
do dalszej pracy nad sobą. 

Wielka Encyklopedia Radziecka również I w Polsce 
znalazła tysiące odbiorców, którzy z niecierpliwością ocze­
kują każdego następnego tomu. 

Z frontu walki o plan 
Plany tkalni 
zagrożone 

Tkacze: Lech, Janicki i Kowalski. 

Nie było ani jednej k<1rty. w danym miesiącu produko­
n'.l której by nie wpisano licr.b ,~ać na przykład o 2 proc. 
mówiących o dodatkowej pro- więcej. O tym, czy dane przy-
dukc}i. rzeczenie jest realizowane, 

Te dwa przykłady świadcZ3,, 
że agitacja poglądowa d.!je 
piękne owoce. Czy jednak po­
za hasłami i transparenl:1mi 
nic innego się tu nie robi? Czy 
tak skromne metody agitacyj­
ne są wystarczajace do osią­
gania tak wielkich sukcesów? 
Oto w lipcu w jednym z od­
działów „Wipolanu" - włók­
niarni powstała ciężka sytua­
cja, groźąca niewykonaniem 
planu. Powodem tego był zlv 
remont maszyny 1 awaria 
suwnicy. - Sytuacja ciężka, 
ale nie be:r.nadz1ejna - twier­
dził aktyw partyjny i 1.wiąz­
kow'Y. Towarzysze przypomi­
nali, że nieraz już było ciężko, 
kiedy jednak udano się do z[l­
łogi - plan został wykonany. 
Postanowiono wydać „błyska­
wice", które nie są obcą ro­
botnikom „'Wipolanu" formq 
agitacji. ,.Błyskawica" dode­
rala do każdego stanowiska, 
apelowała. wskazywała , co i 
jak naleźy robić. Apel ten 
przyjęto z wielkim zrowmie­
niem. Zawrzała gorączkowa 
praca. Każdy stanal na wy­
znaczonym stano,visku. Plnn 
za lipiec pomimo trudno1'C'i 
wykonano w 102.5 proc. Przy­
czyniły się do tego „błyskawi­
ce", hasla, gablotka, w której 
ukazywani są ci, z których 
należy brać przykład i ci, któ­
rzy pozostają w t~·Ie. CTablot­
\<>1 prost'!., ale i"l1<że pomocnlll 
Po lewej stronie pod tytu­
łem: „Czekamy na popra­
wę" widnieią nazwl~ka ob. 
Chorą7.ego, Badka l w'elu in­
nych. Pokazywanie tych ludzi 
całej załodze wywołało pożą­
dany efekt. Wielu przychodzi­
ło do kierownictwa u~prawie­
dliwiając się i -przyrzekając 
poprawę. 

la ze st_rony podst~wowej o~- Wf'. wrześniu prz~zalnia 
gamł.BCJ_I parlyJneJ, pozwoh".' ZPB im. Armii Ludowej mia­
łyby mewątphw~e •z:większyc la ~o\\ażne truunosci z pro­
doty~.hczasowe os1.~gn1ęc1a, po- dukcji\ prz<:dzy z włókna 
zwoluyby postawie ~ropaga_n- STi.u.:z.r.ego. Spowodowało to, 
d~ poglądową na. takim p~z10- że H/\)ga przędzalni dala 
m1e, aby wszęd~1e,_ ~o kazde- tkalni 0 3 tysiące kg przędzy 
go zakątka _zakładow. doc1er;_i_- osnowowej mniej niż zaplano-

słu Bawełnianego przyrzekł 
nam pomoc w pcstaci przę­
dzy i ZPB im. Dzierżyńskie­
go. Pomoc tę otrzymaliśmy, 
lecz w tak znikomej ilości, że 
nie możemy pokryć pówsta• 
jącyL'h wciąt niedoborów. 'f'ol. M. s~. * * mów\ pl~knie wykonana, o-

Przoduiący 
- .-o:-t- -:-. _.-· --1 W całym zak ... ładzle, na każ- l{romna tablica, na które.i co-

h ł 
dym stanowisku załoga ZPB dziennie umieszcz,a się cyfry 

C O P im. Liebknechta walczy 0 wykonania planów. 
z~ycf~sk1e wykonanie zobo".' O potrzebie stałego pad-

' 

wiązan, podjętych na cześc noszenia produkcji mówią 
. . Wielkiego Paidz;ernika. Dz.ę- hasła. •Pamięta o t~·m o-

Agitacja poglądowa w 
ł,ZWS daje dobre wyniki 
dlatego, że są tu ludzie. któ­
rzy myślą o niej I starają się 
uczynić ją co tez bardziej 
atrakcyjną, starają się wzbu­
dzić zainteresowanie załogi 
sprawami produkcji. Pomy­
słowość. barwna szata gra­
ficzna, dobra widoczność po­
szczególnych elementów agi­
tacji poglądowej pom<1gają w 
trudnej walce o podniesienie 
produkcjL 

ly wskazania nasze) partu. a 
Bodźcem do coraz le-pszej pra- w nc. 

ChłopJ gromady Wifoldów-
1--.. Kolonia. w powiecie taskim, 

rzeteln :e wypeini:iją obow!ąz­
kowe dostawy i.boża. Nie dar­
mo mćwią w gminie i w Pre­
zydium PRNł że Witt>ldów 
ptzoduje. 

Do 15 X. br. wykonano tam 
plan skupu zboża w 97 proc. 
Wielu chłor>ów nie czekciło 
swoich terminów. Zboże wy­
młócone, więc po co ma leżeć? 
Przecież na nie czekają robot­
nicv w mieście! 

Marcin Chwałowskl, jako 
jeden z pierwszych w groma­
dzie. przed terminem sprz(dlll 
pań$lWu 400 kg zboża. Pr:z:e­
kroczvt on plan dostaw zitm­
n1aków. Realizuje dostawy 
mleka I żywca. 
Rozmawialiśmy dłu.<?o :r: 

Chwalowskim. Opowiadał nam 
o swoim dziec\ń;;twie, o swej 
mlodości, o tym jak ~ego oj­
ciec, małorolny chłop, patn.ąc 
na swe dotastające rtzil'ci 
martwil si'l Ich pr:wszlvm lo­
sem. Nie nauczyły się one 
żadnego zawodu A ~kraw„:< 
ziem\ nie mógł ich przecież 
wy7:ywi<'! Chw11/ows1,1 miRł 
lat 16, gdy opuścił dom ro­
dzinny, by szukać robotv. 
Wyjechał „na Saksy" Wątle 
ramiona ledwie mo~łv ~odołać 
cicżkie.i pr~c.v Potem służba 
w woj~ku sanacyjnym. A ptJ 
s\uible? Znów bez pr:Jcy. W 
poswklwanlu chleba wvjechal 
do Fr;rncji Jego mlodl·Ść ·w·v­
J)E'lnivla ciągła troska o chleb, 
o jut.rol 

A teraz' .„ J on m'l o!ę":"r" 
dzieci. Gospodarstwo małe 
- 5.4 ha z1em1. ale Chwalow­
skl nie martwi się o los swoich 
najbliższych. 

Na istarszy syn Zdzi~t:nv ma 
17 lat Uczęszcza do Tt>r.hni­
kt•m Ełcktrotechniczneiro w 
t.od7.i Córka Marian.ia też 
przebywa w ł,odzi. Skończyła 
5z~:olę podstawową, Jbecn ie 
t1czy 5ię w T~C'hnikum Che­
micznvm. M•es,ka w int"rna­
cie Chw~li soh!e. iE>~t z:idn-
wolona Chwałowski pie!rl-
czotl!wym ruchem głaszcze 
plowe wlo~y córki Moniki, 
która uczęszcza do flT kl?sV 
Dobrle się uczy. Dla potwier­
dzenia swoi<'h słów p.)k~rnie 
ze~zyty : - O. widzicie. dosta­
ła pi ą tl;ę z geogr a fili r on 1, 

gdy skończy szkolę P01<t:lWO­
\\ ą póichie wF~i Al ina je~t 
uczennicą VI klasy. Ona te! 
\vstydu mi n ie przynmn. Ucz~· 
s1e nie71e. 

,, Dtu"o opowiadał Ch .vałow-
iski o tvm. jf!k to zmiPnilo się 
tycie jego rodziny. - Tera7 
to i żyć warto - mówi na za­
konc-tenie. 

Gdy mieliśmy już odjeżdżać. 
ChwA11Jw~ki ctodiił: 

- BV!cm p'erwszy w dosta­
wie zb...,ża i nie zal"!~am w 
lr.nych Gostawach, bo pragnę 
~zczęścia rnoich dzieci ('':·tego 
też nie ociągam się z w,Yk·J­
naniem ll)Oich obowiązków 
wobec Ojcz)~zny. 

l. 
I 

\ 

Tak Jak Chwalowsk1 mówth ki temu wzrosło' Juz wY'i{ona- fiarna załoga „Wipolanu", 
inni chłopi 7. gromady W1- n ie planu w tkalni 1 przęd.wl- która mimo zwięks.zo11ych za-

tcldów~Kolonla. Wied:!ą oni ni: dań zobowiązała się wykonAc 
bowiem dobrze. że u~taw\ Początek dot;>ry, Pracujcie plan w 102 proc. Nie zapom-
0 obowiazkowych dc~hlwacti tyllrn tak d~leJ, to:varzysze z niano również i o jakości. 

: Zakładów un. Liebknechta! Prze'.1:odniczący rady oddzla-
l"ypływaJą z kaski n.ądu 0 I Bądźcie przykładem dla in- !owe.i. tow Matyborsk1, z du-
robotnika w mieście I u chlo- \ nych. mą mówi nam o tym, że trzy 
P3 pracującego na wsi. M. KORDOS zmiany zespołu otwieracui-

·„ Czarniecki i jego żołnierze" 
Kazimierz K• nelłi: „Czarnie<·ki' i jego żo'nierze" sztuka w cztt>rech aktach. 

Premiera w Państwowym T~trze Powszechnym. - Reiyseria: Jadwiga Chojnac~a 
- St·enografia: M irian Bogusi - Kier. lateracki: Ed\\'ard Szust~r. 

Sdukę Kazimier7.a Korcellego 
„Czarniecki i jego żołnierze" 

można by nazwać sceniczną ilustra­
cją do kart historii walki narodu 
polskiego z najazdem szwedzkim 
Skrótowo i trafnie w1.ięty materiał 
historyczny lat 1655 i 1656 poslt1żył 
autorowi za kanwę, na której zary­
sował on najtypowi;ze zdarzenia l 
postacie tego czasu. Powiadamy: 
zarysował, a nie narysował, bowiem 
7.adna z tych postacl nie wydaje sui 
być dostatecznie pogłębiona, żadna 
z nich nie stanowi rozwijającego się 
w akcji indywiduum. Andrzej .Ja­
rząb, żolnien Czarnieckiego, zbiegły 
chlop pańsi:czytniany, je~t od po­
czątku do końca pozytywny: krzep­
lti, dzielny, nieustraszony i buntow­
niczy wobec panów. Chrząstowski, 
pod$E:dek krakowski, jest od począt­
ku do końca odrażający: głupi, py­
szałkowaty, sprzedajny, zdradziecki, 
tchórzliwy. O samym Czarnieckim 
dowiadujemy się tyle samo w akcie 
IV, co wiemy już po altcie III. Ana­
l0gicznie rzecz się ma z pozostałymi 
osobami. 

Podobnie zdarzenia, ukazane w 
c7.terech obrazach, układają się w 
całość raczej dzięki historycznej 
chronologii, niż zwartej. autor<;kiej 
konstrukcji dramaturgicznej. Wl<lś­
clwie na 1,1parlego, ~z1uka z powo­
ct;-eniem może się końc>:yć na akcie 
TIT; \\'ięcej: każdy z aktów można 
właściwie zagrać jako samoistny 
utwór ~ceniczny, nie wymagający 

rozwiązania w dalszych obrazach. 
Dlatego sztuka jest tył ko sceniczną 
ilustracją histoiil, a n ie wybitnym 
1cl przetworzeniem w dramat hi~to­
ryczny w szerokim znaczeniu tego 
terminu. Dlatego problem sztuki o 
Czarnieckim jest w dalszym ciągu 
otwarty. 

Chodzi bowiem o to, ft wobec 
Czarnieckiego nasza dramaturi!'ill 
ma dług szczególny. Jest to przecież 
Jedna z najszlachetniej~z.ych i naj­
ciekawszych postaci naszyrh dzie­
jów narodowych .. Jak piszą hifto:·y­
cy, „nazwisko Stefana Czarnie('k!e­
go, owego «rycerza bez trwogi i ska­
zy~ znalazło swe miej5ce w legen­
.dz.ie i pieśni ludowei. Ale tak jak za 

życia omijały go honory i zaszczyty, walki przeciw wrogowi ojczyzny, jak 
tak i późni.ej historiografia burżua- ów ple'Jan z Rudnika. 
zyjna nie zajęła się bliżej oceną te­
go wodza, co to «Wyrósł ani z roli, 
ani 2 soli, ale z tego co boli»"· (B 
Baranowski i Z. Libiszowska: „Wal­
ka narodu polskiego z najazdem 
szwedzkim", str. 38). Oczywiście, to 
co piszą cytowani historycy, odnosi 
się również do dramatu. 

Strach magnaterii i szlachty przed 
m:brojonym ludem, me kryjącym 
r.ienawiści do feudałów, strach na­
kazujący jej zdradziecką uległość 

wobec obcego króla - najeźd7.cy, 
współdziałanie z nim przeciw R1.e­
czypQspolitej w imi~ egoi~tycznych 
klasowych interesów, bankructwo 

Sądzimy, że w sz.tuce Korcellego rćinego rodzaju podsędków Chr111s­
Czarniecki potraktowany został zbyt towskich, obcych sługusów - lok'li. 
epizodycznie, wprost niewspółmier- tak żywo kojarzące się z bankruc­
nie do postaci drugoplanowych. Dla- twem londyńskiej emigrandy; bun­
tego widz będzie miał niedosyt sce- townicza, rewolucyjna, patriotyczna 
nicznych wra.zen i wyobraźeń o postawa mas chlop;:kich. podejm 11-

Czarnieckim. jących nieugiętą v•alkę z naicżdźcą; 

Nie znaczy to wszystko, ażeby 

tendencja obrazu Korcellcgo była 
fałszywa lub skrzywiona. Przeciw­
nie, przy ,;szystkich powyższych 

zastrzeżeniach, trzeba stwierdtić, że 

spojrzenie autora na dzi~je tzw. 
„potopu" jest słuszne i jednoznacz­
ne. Autor ukazuje rozmiery klęski 
Rzeczypospolitej, jej społeczno - po­
lityczne źródło - antynarodową. 

zdradziecką rolę magnaterii. Autor 
ukazuje patriotyzm chłopów i roz­
mach wojny partyzanckiej Czar­
n!7ckiego. 

Szczególnie udatne są w sztuce 
partie demaskatorskie. Olo postać 
biskupa krakowskiego, Gembickie­
go, co to w strachu przed rewolu­
cyjnie nastrojonym ludem powie, że 
„lepszy pogamec w &renicach R7.e­
czypospo1itej niż lud ten dziki, gdy­
by pow~tał", co to w obliczu klęski 
narodowej, w organizowaniu środ­
ków obrony kieruje się nie pols:{ą , 
lecz watykańską racją stanu. Jakże 
nieodparcie kojarzy się ta obłudna 
postać z nieslawną osobą biskupa 
Kaczmarka. Widz. rozumie, jak da­
leko sięga w historii ow re1:1kcyJ11y 
nurt działalności części wysokiej 
hierarchii kościelnej, która interes/ 
swoich rodów, interesy wyzyskiwa­
czy zawsze przedkładała ponad inie­
res narodu. Ale widz będzie zorien­
towany z.arozem, że obok biskupów 
Gembickich i Kaczmarków istnieją 
księża związani z ludem, ożywieni 
uczuciami patriotyzmu czynnej 

wreszcie dzielność, wyższość ludo­
wych żołnierzy, ich wysokie morale. 
płynące z uczuć patriotyczn~•ch 
wszystkie te prawdy historyczne 
znalazły w sztuce dobitny wyrat. 

Najważniejszą kwestią spolecmą 
tego okresu byla kwe~tia chłopska 
Autor nie zbagatelizował tej kwestii 
uczynił z niej materiał głównego 
konrłiktu. Jest to sprawa Andrzeja 
Jarząba, owego reprezentanta ro­
snącej świadc.>mości ma!I chłopskich. 
które w przededniu najazdu szwedz­
kiego poczęły występowa~ zbrojnie 
przeciw feudałom, owego „wolnego 
żołnierza" z odd7.iałów straconego w 
przeddzień klęski Rzeczypoi<polltej 
Ko~tki Napierskiego, żołnierza, któ­
ry zdołał ujść s:-lacheckiemu katowi 
I sprawa jego „pana", zdraic~· 
Chrząstowskiego. Otóż !!Cena, w któ­
rej Chrząstowski, przywrócony jak 
wszyscy niemal zdrajcy, do ła<k 

królewskich, domaga się od Czar­
nieckiego wydania w swoje ręce je­
go żołnier7.a - zbiegłego chłopa, o­
krutnie ukaranego przez najeźdźcę 

- i w której C7.arniecki po chwilo­
wej rozterce powie głośne „nie!" -
scena ta jest artystycznie wymowna 
i politycznie celna. 

Tak wi~c dla tych wielu powodów 
należy mówić o „Czarnieckim i jego 
żołnierzach" jako o potrzebnej po­
zycji w repertuarze Teatru Pow­
szechnego. Należy tak mówić tym 
bardziej, że teatr nadał tej sztuce 
wielę rumieńców dobrego przedsla­
wienia. ·Reżyser Jadwiga Chojnacka 

cy na tym odclnku dla orga- Ten niedobór tkalnia bar­
nizacji partyjnej i rady za- dzo mocno <ldczu'ł, « ~puwu­
kładowej winny być dotyci1- dawać .,11 nawet m..i7t. 1ałama. 
czasowe osiągnięcia załogi, nie sit: wylrnnania planów 
które postawiły Ją w rzędzie tkalni. Już obecnie :stoi dzien­
pn:odujących zakładów prze- nie przeciętnie 25 krosien na 
mysłu chemicznego. skutek braku osnów, szcze­

gólnie na artykuł „DO". 
E. SZCZEPANJAK Centralny Zarząd Przemy-

Scena z III aktu s::tuki „Czarntecki i jego żolnierze". 

umiejętnie wydobyła ideowo - polł­
tyczny sens sztuki, podkreślając za­
warte w niej, choć za mało rozwi­
nięte, konflikty. Mocno wypadło 
zwłaszcza starcie Czarnieckiego· z 
Chrząstowskim i kancler1.em Korv­
cińskim na tle sprawy Jarząba. 
Kładąc nacisk na pogłębienie dra­
matyzmu sztuki, reżyseria poszła po 
linii jej „ukameralnienia" na rzecz 
rezygnacji z elementów widowisko­
wych. W jednym wypadku re7.ygna­
cja ta nie wydaje się być słuszna, w 
zakończeniu. Nie pokazując w odpo­
wil:'dniej relacji scenicznej ludowego 
zaplecza, dzięki któremu Czarniecki 
z powod7.eniem stosował swą takty­
kę „wojny szarpanej" - reży~eria 
za traciła możno~ć lep~zego uwypu­
klenia historycznej prawdy o rol i 
mas ludowvch w rozgromieniu na­
jazdu szwedzkiego. 

Jeżeli chodzi o grę zespołu aktor­
~kiego, to jest ona nader wyrówna­
na. To dobrze. Właściwie trudno 
mówić o słabej grze aktorów, n;ile­
fałoby raczej mówić o słabych ro­
lach. Ale mimo wszystko nie można 
nie wyróżnić Kazimierza Wichnia­
rza (.Jarząb). Aktor ten zadziwia 
skalą swoich możliwo.~ci f środk )w 

wyrazowych. Jego czysty, donoś:iy 
głos miał w sobie naprawdę siłę o­
\v:ego ludu podhalańskiego, który 
p:erws;r.y podn1ósl się przeciw najeż­
dżcy szwedzkiemu . . Jego wewnętrz­
ny żar, z j;ikim odtwarzał postać Ja­
rząba, miał w sobie godność owe­
ao ludu. Kazimierz Wichniarz dużo 
zrobił ze swojej roli. To samo nale­
ży powiedzieć o Celinie Kllmcza.k 
(Hanka). świetne przekazywanie 
gwary podhalańskiej (gwara ta ~ta­
nowi jedną z wartości literackich 
~ztuki), i:zczerość uczuciowa, z jaką 
zagrała Celina Klimczak, dały w su-

Fot. A. Kacz:rnwskl 

mie pcstać prawdziwej bohaterki­
kobiely z ludu. Dobrze, lepiej mż w 
poprzednich swoich rolach zagrał 
Zygmunt Nowicki (Chrząstowski). 

' Niezapomnianym odtwórcą Czar­
nieckiego był Stani~law Bryliński, 
znakomity aktor, zmarly ostatnio. 
Doskonały w sylwetce zewnętn;nej, 
prawdziwy w prze!yciach wewnę­
trznych Stanisław Bryliński stwo­
rzył jeszcze jedną z wielu swoich 
wyrazistych, sugestywnych kreacji, 
żywo przemawiających do widza. 

Czarnieckiego grał również p17ez 
czas pewien gościnnie Stefan Wron­
ek!. Aktor, o dobrych warunkach 
zewnętrznych, na tę po;;tać dysponu­
je niestety „małym głosem", jak 
mówią muzycy, co sprawiało, że nie 
trafiał on tak bezpośrednio do wt· 
dza. 

„Czarniecki i jego żołnierze", to 
sztuka o pięknych, postępowych tra­
dycjach naszego narodu, sztuka u­
kawjąca to wielkie podglebie na­
szej walki narodowo - wyzwoleń­
C?e.1. z którego wyrosła i do którego 
1. dumą nawiązuje Polska Rze-=z­
pospolf ta Ludowa. Dlatego przed~ta­
wienie tej sztuki jest tak sernecznie 
bli;;kie w1downi naszego robotnicze­
g.:> miasta. 

f 
ZBIGNIEW CHYLI~SKI 

P. S. Jeszcze raz slowa uzn.nnia 
dla K11zimierza Wichniarza. Aktor 
ten, grając•/ obPcnfe Stefana Czar­
Tiieckiego, pot11,ierd::il to, co powie­
diiPli.~my o nim wyżej . Bezpośredni. 
żnrliwy, daje Czarnierkieuo z prnw­
dziwego teatralnego zdarzenla, choć 
1>owinien we.~pól z reżyserem prze­
my.He~ znkoiiczenie III aktu, w któ~ 
rum wypada jakoś zbyt „ze­
u:nętrznie". 

I 

Nr.uczeni doświadczeniem z 
ubiet,lego • roku, nie chcemy 
dopuścić do po&lębienia i;ię 

niedoborów. Dlatego bijemy 
na alarm i apelujemy do za­
łogi i kierownictwa naszej 
przędzalni, by zwiększyli . swe 
wysiłki, by przełamali trudno­
ści i zagwarantowali pełne za­
opatrzenie tkalni. Apelujemy 
również do CZPB, by preyrze­
czona pomoc b, 'a realizowana 
pelniej niż dotychczas. 

J. WOJCIECHOWSKI 

Z farbiarnią niedobrze 

ZPB im. Harnama przesyła­
ją do fal'biar:ll ZPł'. 1m. Armii 
Ludowej wałki z przędzą do 
farbowania. Przez dług! czas 
nie tgłaszaliśmy żadnych re-
1<.l&.macji, lecz nagle we wrze­
śn:u coś tam w farbiarni mu­
siaio się popsuć. Walki s<1 far­
bowane nierównomiernie, co 
powoduje bardzo poważr>e 

h':.idności przy produkcji os­
nów. 

Ni~aadko po sporządzeniu 

jednej osnowy, a czasem i 
wcześniej, wałek trzeba wy­
rzucać, przerywać pracę, bo 
przędza czerwona - staje się 
biało-czerwona. Kos:z:tu1e to 
wiele straconych roborzogo­
dzin, powoduje marnotraw• 
stwo przędzy, a równocześme 
hamuje wykonanie pianu na 
skutek braku osnów. 

Towarzysze z farbiarni ZPB 
Im. Armii Ludowej! ZbRdBJ­
cie przyczyny takiego stanu i 
zlikwidujcie je natychmiast! 
Nie utrudniajcie nam pracyl 
Walczcie z. brakoróbstwemt 

J. 2MURKO 

Podjęli apel Stopuyka 
i Mciraws (iego 

Z okazj\ III Swietowego 
Kongresu Związków Zawodo­
wych majstra.wie ZPB im. Ko. 
czaskiego podjęll apel tow. 
Stopczyka i Morawskiego. 

Jako jeden :t pierwszych 
apel podjął majster Ziętkie­

wicz z oddziału przygotowaw­
czego, zobowiązując się prze• 
dłużyć żywotność maszyn w 
okresie międzyremontowym o­
raz wzmóc opiekę nad podle­
głym sobie personelem, by 
wszyscy robotnicy wykonywa_ 
li w pełni bazy produkcyjne. 

Obok Ziętkiewicza z podob­
nym zobowiązaniem wystąpili 
- majster samoprząśnic o­
brączkowych 'Domański t maj_ 
ster oddziału końcowego Ste­
fan Czapski, pociągając za so­
bą całą ob!ladę majsterską na. 
szych zakładów. 

J. JANICKI 
• 



ł 

!TR. 4 GŁOS ROBOTNTCZY ----~~~~-_!!"P!"':'_~-~~-~'-·"'ł'ł!!dl!"!-!!!!.!'":&~-~.~---- ""•---·------2S paźd?.iernika 1953 r. (nr 258) 

Najlepsi sztangiści świata 
przy jeżiłżają cln Polski 
Wraz ze Sparta 'dem w trójboju wynikiem 

w 
prz111eidzajq do Pol>ki 430 k17. W punktac}i 
radzieccy sztangiści, któ- dP"u?ynowe1 zwycięstwo 
r11ch piuwszq wizytę u przypadło znów sztan. 
11as mamy Jeszcze wi;zy~- gistom radzieckim. 

ZURICH, 27 IO. 
W Zur.chu vdbylo „1ę 

urc>ay.te z.okonc.1:en.e 
m1ęazynaroduwegu tur­
nieiu sz.achowe&u kan­
dy.:J;,t0w. kcot'LY n1e111a1 
przez owa miesiące wal­
CZ~'lJ o prawo g, y l m1-
1trzem świ a ta , l3otwinn1-
kit:m (Zwuitek R<Jd,;1e1.­
k1J. Jak JUl pooawa11s­
my, turniej z.akoncT.ył 
sit; .1es1cte J~dnym t!wy­
ctt;stwem µr.:odują.:ych 
w swiec1e s1.ach1~tów 

ra<ll.lĘh.'k!Ch. 
Po przemów1enH1ch 

pr zt. w1xl n. t:Zą\·cg0 Szwaj 
tar~kieJ F'edera<'J1 SU:1-
ct1·•weJ l pr.1.ed:il.;,\VI<.łe­

la Komitetu OrgamUJ­
cyjnego M1ędzyn ... rwo -
WclłO Turnieju, glowny 
sędtLa Oµ<>t:zensky (Cze­
chcsłowacJa) ogtos1l ofi­
cJałne wyn1ki 

Luflliwym1 okta, k~mi 
nagrodzi Il zebr am l. wy­
cięzcę turnie.]u, radtiL"-­
k1ego szach~<-lę, arcy­
mistrza Smyslowa, .-tó­
ry w cięż.kich spotka­
niach z czołówk11 sl.a­
ch: wą świata uzyskał 9 
zwycięstw, J 8 partu zre­
misował, a tylko Jedną 

przegrał (z Kotowem). 

Wiceprzewodnicz<1t'Y 
Międqnarodnwe) Fede­
raf'ji Szachowej (FIDJ,;) 
- Berman <Francja) u­
dekorował zwyc1ęu:ę 
tLn r.i eJu I zdobywcę J 
n.il grody, Smy6lowa, 
w1Pocem laurowym. 

.-

Wa11yL Smystuw 

c·y żywo w pamii;-ci Od Po powrocie du jtra.1u 
te) pory sztangiści ra- sztangifri radziPccy po­
dzieccy odnieśli wtete bili ;eszcze s:ereg rekor­
nowyc:h, wspnn1alłłch daw światowych i Euro­

.„ zwynęsLw nie tylko u py. Niedawno Iwanow 
siebie, ale i nu arenie u.1Lanuwi! nowy rekord 
międ:yuarudowej. lth ~wiota u; tróJbOJU w1111>­
W!J~L1;p na olirnpia.dzte w kiem 372,5 kg, bij(!c ;e­
Ilelsinkadi przynióst mi dnocześ11ie rekordy świu­
L" 3 wngac h ;;;tote me·lu- ta w wycbka niu, nvaniu 
le, które zdobyli: Uno- 1 podrz1J<·ie: I J4,5 kg, I IR 
dow w koyuc:1e1, Czi- kg i 1411 kg 
m1.~;kian w pwrlwweJ I, Takich to mistrzów 
łJomakm w pókii;żlcii:J bi;d;:iemy ~nów gościć w 
W pu 1il<Lac11 drużyno11·e1 Pol~ce Nie ulega wat· 
sztrmg1ści rarlziec:cy po- plzwo.~ci, ie i ta wizyta 
k011(1/ 1 swego nu1oruz- przvczyni .nę do pobtdu 
ritl! 1uego kunkuren:.a wiPlu nas:zy< h rekordriw 
USA. pa'1stwow111 h w tej dus-

W roku hteiqcyrn w cyplinie .ęporlu 1 dopo­
c·zu»ie mzstrzo~t io suHa- mo~e -rw~zym szt a ngis­
ta w S:ztokholm,e U11'J- tom do 11ndż•.vi9nięcia 1e1 
dow ponowił swój ~1uc• na 1eszcze wyiszy po­
ce.~ z Helsinek, udnu1nqc ziom. 
zw11n~stwo w trójboJU -----------

1 utimptj8kim. wynikie111 Poraż <a' 
Eaipi:Jdr;ina Mahgoub o polskich 

1

315 ko 1 wyprzedz<tNr· 

20 kg. W wadze p1órk:n- • t • 
we1 wulka toczyła sit; pmg-~on21s ow 
I 
między d.wuma sz.tangt.' 
tami radzieckimi - mts­
trzem ot1mpijskim C<t­
miszkianem i reko1 dz1. 

LIJHLIN 

Mlerlzvnaz-orlowe •µotkR 
nie w tent.ie ~tolow\·m 

miedzy u1w<xl11łkam1 Poi 
~kl 1 NRD 1akni1rzylo się 

zwyclęsl wem drużyny n ie­
mlec·kie) LO:ti Polkl uległy 
ZMW1Jdnic7.l<0m NHD 5:4. 
rnę1r1.y?nl pf'Zegl'all 2 5. 

ne przyjęc!e, z jak'm 
s~1<,tka!i ,;1ę szach1śc·1 
Związku Raclzieck!ego w 
cz;isie swego pobytu w 
s~"'" ajcari1. 

stq świata Saksunowem 
Tytuł mistrza śwmtu 
:zdobyl Saksonow W u1a­
dze pólc:ii;ikie3 o zu.•-'­
czyt ny tylut walczyłu 

~nów 2 sztangistów ra­
dzieckich - Worublew 1 
Łomakin. Po1edynek tt11 

wygra! Woroblew, ustn­
nawiajq,c rekord świata 

l)ozsa 
remisuj• w Moskwie 

MOSKWA. 
drutyna p•ł· 

Nagrodami: drugą. trze­
cią i czwartą po<"lz1e1ili si~ 
r ~dzieccy arcymi~tr lO­

wte Bronsztem i Keres 
oraz arcy'llistrz Rzeszew­
ski (USA> Serdecm1e 
przyjęli zebrani zdobyw_ I 

-----------1 cę p1ąteJ n;,igrOdy - 3 wyniki na poziomie krajowym karska Doua rozeQr ała .., 
poniedziałek trzeci mecz w 
ZSRR, remlsuJ:te w Mos­
kwie z miejscowym Dyna­
mo 1:1. 

Wszyscy sportowcy 
biorą udiiał 

w li UHą~owym 
Kaidzie Pieszym P 1· f-K 

Pud ltd.~lem „ rui·>slyh..J 
dl!! kar.dti~o · odbi;<lk1e ~11. 
w n:edztelę , d11la IS lls(oµ" 
da li lJli.n:11uwy Lodd, 
Ratd Piesi). ktnre110 ce 
Iem bt,:1lzte cz> 1111y ud z i;; , 
llll'YSl•··w w obchu<lzle M;e 
sląca 1-'0gli;tnenta Prz)IJilZ 
111 Polsko Ra<lzle.:h;1ej 
uc.:1cze111a X rocimcy µow 
stił.zi" Ludowego Wo1~'"' 
Pui.;kie11.o 1 kdrlld•11re~"h\ ~ 
nie sµ1·aw11osd 1 ~Olll\Al:/'•K 
do pra~y l <Jbr-ony s t.ero 
kich OJH9 o:s.szego spoi~ 
CZE>ll•IW!l 

Tra•a raldu p1·ow11.di~· 
bę11.t.1e z Pai ... u l'rlllldtOW 
•r. ie>( O do Rad11KuSZl'lo r 
portz1elona z.r-. 'itarue 11;.. 3 
odcinki fr·a!>a mlorllleżo 
wa p1·>.eb1e"'"-' bo,:d7le z>• 
chodnlą czę~cłą Łodzi 1 
wyr1<>s•ć b<:d1.1e lt; km 
Lhvie µozn~1111e u·asy dilł <' 
sńb s1a1 ;;z<c11 1.11 '0\\.H,!th uę 
dą zachwł11lą I w'ehrut.11" 
czt:ścra okolic Lorlzl I wy 
OO'iC h1,1d11 l:l km 

W 1•„ldt1e powl11111 wzląt 
udz1111 w~,yscy c1ło11\.;nw1c 
PTT K 7\1 P LI •t ZUo\\ >J) „ or·zede wsn>tl<łm sµnr 
tow cy 

Do ral<lu należy zgł'I 
97..ćłC zesµuły O 1.1su\Jowe w 
w'parll<ach iednak 111e 
m')ŻrlOŚCi ~kornplelflW~n fł 

oelrrel(o ze~pnlu rlll>t:r~ 
ii<l1hrn<' ze,polv m111e 1s~" 
P1·z, 1m· nv;;r11> będą rńw 
nteż z~ł'lsTeola łn<lvwlclt• 
al11e 

\\/<7V•cy ucrP•lnlcy rai 
du w111111 być wvµosa'.„•JI 
we "'l'ISllV. odpuwieclnl do 
ra1rl11 strój. 

Re~lll'lmln ralrlu 1<11.'u-e 
S,0 Ql'l.!1'11lZHIOI em jeSI Pol 
•kle Tnw1t1·zv~two Tur·y;ty 
czoo Kn1fnz11awcze. o~ł:"'I 
slmv w knncu tel(o mre 
slą.·a 

Z'-(l1lq1errla do ratdu "' '2 
egzenrplal'Za •h n11leży pr·1e 
syla<" pon ~rl1·e<em I\ len)w 
nir1wc, li Okr \l)(o wego H•r 
du Ple~zego (U1tH ul 
Plnlrl<nw~:..~ 701 rio dnia ti 
llstoparla 19-'i1 r. 

najmlod~zego uczestnl­
k.:i turnieju - Petro:;1a­
na (Z~RRl Na-tepnie 
wręriono n.igrody sza­
chi~ tom, którzy t<1ięli 
~\al~ze kolejne mieisca. 

Specjalne nagMdy ta 
najlepsze partie turme­
JU otrzymali arcymi­
~in:owie Kotow I Taj­
mar.ow oraz an:vmistrz 
Naic.lorf (Argentyna). 

uzyska I i st rzelcv . . 
28 m~icr.yzn I 18 l<oh\Gt 

~tanow>1ło w tel(<>rocznych 
mlstr·zostw11ch ~trzelec"IC'h 
Ludzi. Dnrobklem m1, 
tr·z<.>stw były 3 wy1111<1 nit 

poziomie krajowym, ·a 
nrlanow1cle Kamana (Spńl 
nial I Tr·zeblatow>kiel(o 
(AZS) w strzelaniu z kara 

Wyniki: 

Rekord świata 
lekkoatletk1 
rumuńskiei 

BUKARESZT. 

W Imieniu radzieckich 
~iar ł>:~tów kierownik e- n111 1<a ~ro1'towei:ro (kbks·BI 

w postawie lezącej (odle 
kipy ZSRR-Po~tn1kow l(ln<;c !OO ml _ 375 p. 11a 
0001iękowal Szwajcar- 400 mnzlfwych ora7 u1. 

dc1e,j F'e<leradi S1.acho- wnrłn1czk1 Spójni Jaku(?o 
wel oraz Komitetowi Or - wlcz w 1e.1 'arnt>.I knnlrn 
gantzacvjnemu l'urn1e.1u re11t•J1. która na 400 punk· 
ta dobrą l-.rgiini1a<-ję. rnw mozllw~ch zdobyła 

Kbks-6, orłles,łość 50 m. 
ta1·cza ollmµłjsi<a: l) Pis· 
korskl (Wł.) - 516 p. na 
600 możliwych, 21 Trzebtu 
towskl (AZS! - 512 p., 3) 
Grzybowski (W!.) - 5U6 p 
Zespołowo: 11 A.ZS - :.! 4HO 

p na 3.000 mozlrwych, 21 
Wlokn1"1·z - 2 4\15 p., ai 
SiJOJlllil - :;i.:$:!6 p. 

Na zawodilch leo< l<oatl• 
tycznych w T 1m1soara, m .s 
crzynr aportu E. Tre1ba• 
pob,la r~kord iwlata w 
01eąu na I mllf, uzys~unc 
czils 5:03.6 Of1qalny re 
<Ord św•at.a naldał do Ar'J 

q1f'lk1 8•11 I wyn<U •I S:tl!ł.IJ 

Kobiety: kbk&-6, orli• 

Arsenal 
:11k również za serdecZ- an. 

iło~ć su m. ian:za olim 
p11sKa: li Jak uhu"'' łez (::lpi 
- ' 41Jłl p. ua tiOU lllOzll 
w~('h, :.,n l\lłlCl!l"l.81< (Wl.. 

- 485 p„ a1 L1,;1<ow•><~ 

(Sµ.) - 476 p. Ze9pOIOWO 
li Spójni„ - I:lH2 p '"' 
l.8łl0 moz11wych. :J1 WM1< 
n1a •z - I ;l4B p.. a1 Aif:> 

- l l5tS p. 

zaµro~t..ony 

do ZSRlł 
Zapaśnicy Ch\n ludo\~ych 
przvtąci do Fedaracii Miądzynarodowei 

kbks·&, oriłeqlość lOO rn 
po11L8Wlł leżąc- a. lt Knrn~11 
1~P-I - ;J75 us 4UO mnr.11 
wych, 2i [rzet1lalOW•'<I 
1AZSJ - 375 p .• <li Ko&~ie 
WIC1 (Wł.I - :Jb8 p. 

MOS!\ WA 
Jak porta Je age11•· 1i. fA1>' 

.!łpOl 'l<•WC:l dt!181'!,iłC' Jłł rll). 

·lzie~ka . klńr a p z 1etww>1i1< 
w 1\111?111 111.~r'Oslła mt~t r-z„ 
Aru1,ll1 - Ar ..,e1111i n~ ~lik~ 
SP<11kllń rło ZSRH w roku 
t 1 1·1v~·1łvm 

pr.tl't. Komitet \V) konawcz) 
Poprawki ao zm1 an 

w terminarzu 
,iłkarsldm 

w Moskw•• zakonczyły 
si, 25 bm. obrady Kom1t"· 
tu Wykonawrzecio M1ędz y 
narodowej Federacji Za­
paśniczej - IAVF. 

W czasie obrad rozpa· 
crzono m 1n. propczycJ• na 
deslane przaz n.trodowe 
'""'ąZk• zapasn1c.z• I r"OX 
ważono zaQ~:dn1en1a zw•·l· 
z.an• z i.orqan1zowan e~ 
><ole1nych m15trzostw śwta 
.a w zap„sach. 

lh konferencji prasowej, 
;>osw•'łconeJ rezult.uom o· 
on1d, przewodn.czą<.y Cou· 
ran wyrazi! pelne zadowo· 
ente z wykonanych pr„c. 
Dz11:1w1emy qor<1co - O· 

>W adczyl Coulon - Sekcji 
L"paśn1cze1 Z~RR za wspa· 
1uałe warunki pracy, ja„1• 
dano nam w Moskwie•._ 

Omawłafąc decyzJ<t. pod· 
1ęte przez Komitet Wyko· 

nawczy, Coulon zaznaczył , 
że orąanlzacja 2apa~n1 Ze~µnłowo: Ił Włóknlar1 
crych m1str205tw sw1„ta w - l 780 µ na 2 OOO rn<> 
kwietniu 1954 roku w To illwych, :li Sµoin:a - 1 7% 
kio uzaietniona lest od ~ 
trzymania w najbl1tszyn" p„ 31 AZS - l 7'.19 P­
czasi• potwierdzenia J@ Kob•ety: kbks 8, odle 
$lr'Ony Japons'<1eąo Zwląz glość LIJ(J m: lt JaKt1bowl ., 
ku z„p~snrczeqo. odno:;n;e Il" A HSZA W A 
możl wosct roz"qran a (Sp.) - :li 2 P- na 4110 1110 Sekcie piłki nuzo"; 
mistrzostw w Tok to. W wy zllwyt:h <!i L1sKowsKa (Sµ Gł' I\ I' wprowart?Jla µo 
padku nieotrzymania ta- _ :Jtili p .. 31 Halccr·z~k (\\1 11 ""'kl do >mrau w ter·mt 
k1eqo potwierdzenia. Komi <1n1·2u •l)Otkań I l li li~• 
tet Wykontiwczy zmusznny - 3nS p. ze,µołowo'. 11 u;t~ 11 , sklej 
będzie przlłnieśt roząryw Sµó1n1a - 1 Ul!:.! P na 1 21J(; Wedlu)( o.iateczneJ de 
ki do lnnPqo kraju. mn7.\iW).Ch 21 Wlói<nl~l't - ~YZJI seł«!)ł µliki noż.11!! , 

.; KI\ I' mecz I llgl 1n1ęrl2y 
„B.uro Komitetu Wyko L.0;3,5 P. 31 Ai.S - l/{j4 P u nl'I (Chol'zńw: 1 (hrnlwO' 11 

nawczeąo pC1w•edz111 W puni<l•r11 ogolne1 nt';l' K1 akówl odbęrt1le c1t~ 
n.lstępnre Coulon - po5ta- czyzn: 1) AZS _ 4 2:Jll u .Jl X, a spotka11la 8urtow 
nowiło JednoqloSnle przy 118 5_000 mo7.llwych, :l• rani (Clrłań.•ł<)-Ognlwo (8y 
li\t pro&S' Związku Zapa~ I . 0111) i Gwa1·c!111 rKr9kńw) -
nlczeąo Chin Ludowych o Wlńk11ia1·z - 4 1115 p„ a, ~ud11w111nl (Chorzów ! o<l 
zeliczenr• w poczet człon- Sµójn1a - 4 OH6 ·p. 1lt:<łą 91~ 1J XI Sµnik;,nle o 
ków IAVF. Nt• wątp••· te W konkur-ent:Jach kobie rn1sirzo~rwo li liJ.11 n1tl;''hy Kolej>1r"?.eru (War~1.awai I 
mai<ICY odbyć "' ' w kw1et· cych: 11 Sµ(•Jnla - 2 ł74 Gń1 ·ni1<1ern (HyLomJ r-07e~r„1. 
n1u 1954 roku kol~jny lcon p. na 3 ooo moztlwych. :l1 ne zogtanle również 8 XI 
qr"s nasze/ federacji Wlńknłar·z _ 2 381 p 31 Pozoqrale mec-ze tak i 
rownrm:t jednoqłośnie P<t " 11ak t Il ligi rozeJ,11'ane 70 
tw•"rdzi le d"cyzl~"· /l\ZS - 2 1:16 P· -111n11 I XL br. 

SWIT (UMluckl Rynek) - „P:eśń 
ta1q1•· - i;:nd7.. l8, 20. 

TATHV (Slenl<lew1c1a 40! - „Sta­
tek pulapka" - godz. 16. 18 
'li) 

WISŁA !Prze1azrl li „Anna 
POW32ELHNV (Obr SIHllrllł,l"lirlu 

:.!ł i - g.1rl1 17 10 - „Cur• 
Karenlna" (film w wersji 01·y­
łi(J11rll11~ llt'f I I Ulll I '.ft-311\fi f1łJ .~ 

I 
I 
I 
I Poootowle Ratunkowe 254-44 

n1eck1 1 jeqo toln•erze" 
HClW1 1w1,·ck<>wskrei;o 151 

areczyuny 
IM. l>T JAHAC:ZA (SI lq1~·7q 271 

- l(odz 19 - „Bonaparte I 
Sulkowski". 

MAL V I " 111utta li - 110<1z 19 lS 
- „Rodzinka" 

zvk oolskl) - godz 10. 13. 16 
hl 

WŁOKNIARZ (Pr·ńch11IK& !fit 
- „Szkilrłatny kwiatuszek" -
ll•>r17 l . ł ,lU Jj;.!0 17 .lU 1930 

WOLNOSC IPl'>. v l>y~zew~kle~o lfh 
- „Szkarłatny · kwlatusze.k" -
godz. 14.:JO łH ;10 18 :m, 20.:-io 

lA\..H~ TA (Zl(il<l"t<kH :lłil - "Noc 
maJowa" - go<11 lfl. 20. 

SRODA, 211 PAtDZIERNIKA 

1953 ROKU 

t.OOt - FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: qodz. 5.05, 11.30, 

7.55, 12.04, 17.00, 21.00. 23.50. 

Straż Potarna - 8 
Komenda Miejska MO 253 60 
Miejski Ośrodek Informacji 

159-15. 

Komisie zdróWia 
oraz pracy i pomocy społecznej 

dziś przyjmują 

skargi i zażalenia 
w Zakładach 1m. Szymańskiego 

Komisje zdrowia, pracy l 
pomocy społecznej dzieln.co­
wych rad narodowych pragnąc 
jak najlep:e.r zapoznać i;ię ze 
skargami. ż~czeni2m1 i wn.o­
skami ludn()Ści w dziedzm ie 
1ecznictwa oraz hig '. eny 1 bez­
pieczeństwa pracy organizu 'ą 
spotkania z pracownik:imi 
poszczególnych zakładów pra­
cy. 

przyjmować będą skargi 
uwagi w ZPB im. Szymań­
;kiego. Wraz z człon~~mi ko­
misji do z~k ladów pn:yb~dz:e 
inspektor pracy Prezydium 
DTIN 

Spotkan'.a L1kie przycz.v-
n.ą się nicwątpllw .e do usu­
nięcia i~tn:e.iących jeszcze 
niedociągn:ęć przeiawó w 
biurokratyzmu. 

, I 
M. in. dziś, w srodę, 28 J -„-----------

paźd-demika, w godzinach od I 
IO do 14 komisje zdrowia o- I 
raz pracy i pomocy spolecz- I 
nej DRN Lódź-Sl'ódmteście I 

Akademia ku czci 

I 
I 

100 sklepów 
przystąpiło do konkur~u 

I W związku z Festiwalem 
I Filmów R.adziecktrh Okręg 1-
I wy Zarząd K!n w Łodzi oglo-

l 
sił konkurs na najlFps1ą de-

prof. Popowskiefto korn-c,Ję witryny sk1~powej. 
!I Dotychczas do konkursu przy-

stąpiło okolo 100 sklepów Dziś o qodz. 19.30. w sal! A~a· 
demit Medycznej, ul Z~chodn ·a 
81 ·83, odb1>dzle •ię al< •<iem1a '<U 
~zci pr<>f. dr med. Sl<>n •tawa Po 
powskhtqo, µrz11d:r;an~ przn 
todzk•• Towarzystwo Naukowe I 
Polskie Towarzystwo Lekarsk e 
- oddział w lodzi. 

Nowy bar mleczny 
Roboty rernontowe w barze 

mlecznym przy zbiegu ulic 
Próchnika I Piotrkowskiej do­
biegają końca. Jut wkrótce 
bar ten zostanie oddany do u­
żytku. 

W listopadzie ro~tan!e uru­
chomiony również nowy bar 
mleczny przy ul.c)' Limanow­
skiego 22. 

ODCZYT 
Dzl~ o godz. 19. w lokalu Sto 

warzynenla lntynler·ów 1 Teehnl­
!{ÓW P r ze-nw,lu \\' lóklennlc1e11<i 
ul Plotrkow~l<a 13.5 Inż J l>l 
lewskl wy2lo~I odcŹyt na tern~ 
.Dn~w1111c1en111 Pf'Z!'mysl 1 h11weł 
·1J„ne:in w zel"'"'le poprawy 
1vspńłc2ynnlka mocy'". 

Od 29 X do 4 XI 
remanenty w aptekach 
W okresie od 29 bm. do 4 Jł­

;;topada w aptckat:h łódzkich 
zost.aną przeprowaclwne re­
manenty I w zwiąiku z tym 
koleino czę!;ć aptek będzie 
n1ec1vnt1a Specjalne wyw\esz­
k\ w oknach zamkniętych 
Aptek poinformują o adresach 
najbhzszych czynnych aptek. 

Nasz ~e\ieton 

Przypomin<imy. 7.e zgłosze­
nia są przyimowane do 31 
pazdz1ernika, zaś w piPrwsze3 
dekadzie listopada zostaną o­
głoszone wyniki konkursu. 
Wyróżnione zespoły sklepo· 

we otrzymają na~rody w po· 
staci abonamentów kinowych 
i dyplomów uznania. 

Kurs 
transportowców 

Polski Zw:ązek Motorowy -. 
Łodzi orqan1zu1• trzeci z kolet "' 
bzet„cym roku kun transportow 
ców. N• kursie tym pracownicy 
adm1n1stracyJn1, iatrudn1ent w 
łr•nsporc1e 5amochodowym zapo­
znaJ'I ••• z obsiuqą techn;czną 
p<>1a:rdćw mechan cznych, qospo­
darka materiałowa.. pi'>nowaniem, 
sprawozdawcxosc.ią Itp 

Z•ptsy przytmuje i 1nformacJ1 
udz·•ia Hkretaroa1 PZMot. w Ło­
dzi. ul. Piotrkowska 165. 

Szczepienia ochronne 
drobiu 

Prezydium Rady Narodowej m, 
Lodzi w dniach od t XI. br do 11 
stycznia 1954 r. wprowadza 
szczep enla ochronne drob•u. Ak 
CJa szczep1ttn1a ma na c.elu liłpo 
b1eąan1• chorobom I POmorow• 
w.rod drobiu 
Wn1osk ~ o dohon•n1• szczep·e 

n1a mo:tna sl<ladat: w termrnre .So 
dnra 25. XI. br. 

Ząłoszan1• przyJmowane •I\ w 
Prezyd ach DRN Łodz Potnoc, ul 
C1u•et1ka 1, tel 169 43 I DRlł 
l.odz-Pol"dn„. ul. Pab1an1cka li O 
tel. 164 39 oraz w 1„cznicy dla 
Lw•erz'lt przy ut Kopernika 22. 
tel 172 02. 

Oplata za &Tcreplenre jednel 
s.rtul<l drobiu wyno5• 30 qr. 

Klująca niespodzianka 
l.efol na półce wśród rupie. 

·i. zardutmały. zgięt11 wpót. 
Z11udz1ta mu się bezczynność w 
1Jlek<1 r r11. post1111<1tt'1t za wszeL-
1<.a ce J<f: IV yd11stać St fi 2 niej. 
F'ól~a. Il.li kt0Te1 lt!Z<Lt, z-r1a1-
towala uę w pol>l1żu duzeJ 

111e1 ·han;.,·zneJ dztety z L1UI· 

· e11i tute~ u.; odpowiednim mo­
ri.~r:c1e qwózdz - t>o wlaś11te o 
rt!m 1est mou;a - u1111q! się 

du dzież11 Drzqc cal11 z obaw11. 
ezul chu,ilę na wierzch.u pul­

,h.nego rozczynu, po czyrn po. 
tezna, żeluz11a tapa m1esza1ą­
<.:a ctasto. jednym uderzeniem 
mnurzyl.a go glęboko. 

- Teraz jestem bezpitczn11 
- pumustal gwóźd~ - nte ma 
"b!lu·y, aby mnie znateziano. 

Dalsze dzieje gu.;ożdzta 
t<.:~ekmiera następowuty w 

•zyhk1m tempie! Ntebawem do­
skc>nate ukryty weum.qtrz ru­
Nwne1 lloileczkt io:naLazl się w 
skl1<pie. 

Ostro zaterkota.i dzwonek 
ulGutny, obwieszczają.cy przer. 
u·ę Maly Grzd aięgnq,l do 
t „11'tstru u,11doby1vajq,c z niego 
d 1e1e pachnące, świeże bute­
czl..l, 
- Zjem tę rumianą - pom11-

sLat Grześ, zatnpta ;q,c 01ttre 
zqbki w chrup1ące1 buke Lecz 
utu nagle cus ukłuto QCJ w dz1q. 
sta., że a.z krzvk.11q,t z botu. 
W ch.w1ti; potem wsz11stk1e 
d~1ec1 z k/<1.!JJ 011lci,duty n<1RZl!­
go „bohute•a", któr11 za.stal 
11•ykr11t11 przez Gru·$u1.. 

- To ntet11dn1e - mówily 
dziect - te 11<1s1 p1ekartŁ pra­
~·13q tak meostn.nme, dupu.u­
:?uJąc do tego, ab1t taktt 11wu­
itl,,i~kv dost11Lo się do b11tk&. 

- Bułeczki l~I· my bari:lzo 
- ośunarlczyl 11 '„. tecł - l ~ 2 
flttUl1Jb11.<m11 l(Jf'l'l/WUĆ Je b I! 

laktch. n' • - p„.j~11n1ek, 1ak·e 
dość często potrafią urządzać 
pracuwnit'Y p1elcarrti nr 1 
U>azktch. Zaktadow P1ekar-
11ic . .:ych przy ut PKW N nr 3 l. 

(Na pocJsruwle Złl7-"Jenta 
G S• „„, .• ,.„ ... Hl J Gł.) 

ob 

-----
Kromka pariy1na 

DZIELNICA STAROMIEJSKA 
int~ 29 bm„ o godz. us. od 
bi;dzle •Io: narHda se1<1·et1<rZ> 
1>orł~1awc1wych Orl!"''l1acj 
oartyJnych ora:r; pr·zewo<111I 
C7'1C)ICh zarząrlów ZMP Na ,„, 
da odbecl• le 1'1'1 w ~al: ko11r„ 
renrvlneł p1zy ul Południ" 
weł Rl'i 

MUZYClNV l'rolrknwska 24!31 -
g l'1Z llł 15 - „Kra na usm•e· 
chu" 

AflLt.r<IN IPlotrkow•ka 15:.!) 
S,Jriz 17 - „Zlotil rybka". 

PINOKIO (l\nti<" ''"<i' In - 11odt 
17 - „Pleśn Sarmlko". 

OWOH(.OWE (llworzec- Kall~kll .,. 
.• ~łowy stadion", „Chwat", PKF 
43-53. 

UWAG Al Repertuar kin sporzą­
dzamy na pori~•awie dHn ych 
d rhra1•c7onyc h p1·1e1. Cent ni~ 
Wvm1tmu filmów. El<spozytu­
ra w ł,orlzt. tel. 163 :!9. 

5 20 Koncert. 6.00 Gimnastyka 
6.10 K11lenc11u·:r. radiowy. S.15 
Wiaciomoścl dla wsi. ti.20 „co 
nam ddl konkurs„ B.50 Koncert 
7 20 z m1krofo11em p1·zez m1a.ato 
I wieś. 7.30 Audyt:Ja konlrnrs:>­
wa. 7 40 Muzyka. l:l.15 Nn swoJ· 
sl<ą nutę. l:.?.45 Audycja dla wsi. 

Pomocnicza Spółdzielnia RzernJeślnlcu 

Bnnły BudowlaneJ 

Spółdrlelnla Pracy 
Konserwacy Jno· Remontowa 

„ELEKTRO-GRAN IT'" 
CYRK IPlae t.leplldieit1'1~r.I) 

:;z 1dz 19 30 - ~Cyrk wczoraj I 
dziś" 

8Al TYK tNH• •11 "' "' l8 201 
„Podstęp swatki" godz. 
14 'IU ltl ,lO lK Hl, 20 JO 

MŁODA GWARDIA (Ziel1111• Jl -
„OwaJ toln1erze" - godz. 14 
Io 18, 20 

MUZA tl'ah•Hlll~ka t7:Jt - „Sad 
ko" - godz 18, 20 

P1u„1ER 1~·, · „11c1'1kHi'1•k11 :111 
„Grzeszn•cy bez winy" 
godz 17 19 

POLONIA ll'lot1·1<nw~k8 671 
„Podstęp swatki" gnrł:r; 
14 lli. 18 :w 

PRZEOWIOSNtE t?.er"Omqklea:o Hi 
- 00złewczynA u żródla" 
F1o<lz 18, :!O 

OzlsleJs:zeJ nocy dyturuJ1' na· 
sti;pujące apteki: P1otrknws1<a 
165. \lar·utow1c7a 6, R:z.l(ows:;a 
147 \\ lcckow~klei;o 21 Karnłew 
~ka 48, Pr2~·hyszew~klt>go 41. L1 
manuwsklet.(O 1. Al Knśclus:z.l<I 'rn 

1:1.00 Wie~ Tańczy I śµlewa. t;J. i:. 
Muzyka. 13.30 Ko11cert ~listów 
14.10 Audycja słowno - muzycz­
na dla kl. Jl! i I V. 14.30 Koncert. 
15. IU Oµowtarłaola. 15.30 AudycJA 
dla dzjeco. lti OO Utwory knmpo­
zyto1·ów ros:yjsk lch. 10.20 „Ag'-
1atorka" - opowlarłanle. 16.::J5 
K<1ncel't. 17.15 „Runc!a r plose11· 
ką" . 17 30 Z mikrofonem prze1 
m lasto I wieś 17 40 Audycja ko11 
kurqowa 17.50 Koncert św1e1•t 

w f,odzł, ul. Piotrkowska 120, tel 265-58 

zawiadamia, te uruchomiła puTtkty zgło­

azeO dla twtata prac7. 

I. przy ul Połudnlowel 34 

2. • • Batorego 41, tel 147-47 

W-w punkty przyjmują zgłoszenia na wy· 
konanie następujących robót: 

malarskich, dekanklch, zduflsklch, 1zktar· 
•kich, ka.naltzaC'yJn.vrh, wodoelągowyC'b t 

rentralneio Ol'rzewanla. 27M-K 

ł,6dł, ul. Wschodnia 72, tel. 257-65 

zawiadamia, że uruchomiła pi.nkt us.ługo­

wy przy ul. Killnskie110 223. który przyj­

mu .\e do wvkonanla na~tępujące robotv: 
ln!llalacje eltktry"ne: 11ły I łwiatla. ma­
laMlkie. rfe!f!elskle, 1tolarskle, murarski• 
I dekarskie. 27.5.5-K 

Wykwalifikowanych tokarzy zatrudni na­
tychmiast CBT Przem. Maszyn Włók. Zgło­
szenia osobiste przyjmuJe DziaJ Kadr. t .ódż 
ul. A. Struga 19-21. 2777-K 

MAJA (Kllll1Qklei,o 176) 
„Podrzutek" - 1zorl:r. 17. 19 

REKUKO 1 H1. l(OW~K« <!i - „81y• 
Sk3Wlca" - l(llOZ 18 20 

ROMA 1R1~ow•Ka 841 - „A5 NY· 
wladu" - l(Orł:z. 18, 20 

SOJUSZ !"lowe 7tNnol - „Bafka 
o śpiącej królewnie" - godz.. 
18 au. 

I "owy. 18.30 Pogadanka spo1·tow11 
I 18.40 Llwory fortepianowe. 19 li(> 
I Kr'Onika kullural1111.. w.:10 Muzyk» 
J I aktualrroścl. 20 OO „Zur·blnow1e· 

Oytur połotnlczo-qrnekoloQI - VII odc. pow. 20 20 Koncert 
ciny: od !:(orlz. 8 do godz 20 rłv· \ estrac!owy. 21.26 W1adomoscl 
żuru;e Szpital Im C1ll'1e Sl<łodO\~- ~portowe 21 36 Muzvk· tanec7.-
skiel ul Curie Sklorlow'<ldel la. J · · · 

0 
_ • 

ort godz. 20 do qodz A rtvt.irr-uje na. 21 .50 Z życia ZSłlR 22 . .l;) 
Szpila! Im. dr Madurowicza, u l I Koncert. 22„58 Muz~ ka 1anecr:o11 

Głównego mechanika względnie technika 

z długoletnią praktyką I gł. księgowego za­

trudnią Zakłady Przem. Oziew. im. W. Gła­

żewskiego w Łodzi, ul. Krzemieniecka 2. 

Terhnlków elektryków na siłę \ §wlatlo i:a· 

trudni natychmiast Spólclzielnla „Elektro -
Granit~ w t.odt.I, uL WsC'hodnia nr 72. tel 
248-34. Pierwszeństwo mają rachowcy . po­
siadający koncesję na prowadzenie w-w ro­
bót. 2751-K 

Krzemieniecka 5. l :!~J.17 Konce1·t muz} kl i'olsklej. 2817-X 

Wielki Konłcurs 
„„Głosu Hobotniczego'' 

„Co w~esz o Kra~u R2~i11 pt 
Zndn nie 17 

W największy1", n;ijJcpie_j wypo<1a7on:vm lrnn­
serwatorium świata - w Mo..,kif•w ... kim Państwo­

wym Kons...rwatorium imi\·nia Piolra C1.ajkow­

„kit·~o UC7ą siP, m!od·.d przl•th\\\wit'it:łt' 43 państw. 
W konserwatorium t.vm wyk\l\dają znakomici 
przcd<.tin.vic•iele rou1~ ki radzicdtic\ - wśród 

dawn.v<"h profesorów Konserwatorium l\1os­
kil•wskiego :rnajduje się również 7naknmity \llm­

pozytor ra,biecki. którt•go „Taniec z szablam\" 
znany iest dzi~ ralt•mu światu. 

Jak brzmi imię i nazwisko tego 

w s p a n i a Ie go k om po z y t o r a'? 

Zadanie 18 

ubiegł:vm o~tądahśm~ 
ekrnna('h harwny li\m ra<\1icrki, ohrarnjąl'.y wy­

pnciki ro1grywająt·e się w pamiętnym roku zwy­

cic:~•w sił rt>wolur_ji 'o<·jalisł.V<'?.Oej nad niedobit­
kami kontrrewolucji i impcrialist)' Czną inler- · 

Wł'nc·ją. W filmie tym j\•dną z c10\owych ról od­

~rywał ułuhiony pr7l'l publiczno~ć pobką 
artysta, Rorys Anrłrej«>w. 

O którym roku opowiadał ten 
film i jak brzmi jego tytuł? 

Ro7Wiązałeś 1..adania1 
Oai ie pneczytać swemu sąsiadowi lub znaio· 

memu, aby 1 on mógł Wliąć udział w Konkursie 

Dwudziesta pierwsza lista nagród 
1501) radio „Tesla", 1502) sukienka kretonowa, 1503) 

lalka. 1504) biały farturh lekar~kt, 1505) portfel skó­
rzany. 15Ull) dwa wladra emaltowane, J507J rm:ska ko­
szula nocna, 1508) dwie paczki kawy z•arnistej, 15\19) 
skarpetki steelonowe. 1510) pudclko sardynek, 1511) 
reformy damskie. 1512) pralka, 15131 brytwimka z po­
krywą do duszenia mięsa, 1514) komplet mydel luksu­
sowych. 1515) żywa kaczka. 1516) taca, 1517) sukienka 
kretonowa. 1518) komplet do guleoia, 1519) sweterek. 
damski, 1520) l kg mieszanki czekoladoweJ, J52JJ swe­
terek dz.iedęcy, 15U) komplet bielizny d~m,;kieJ „Ma­
ku'', 1523) komplet garnków, 1524) dziecięca sukien­
k11 kretonow<t. 152!iJ pap:ero~nica 1521iJ pół tuzina chu­
S'teczek do nosa. 1527) szal d<1msk1 "elniany 15281 ko­
szyk do zakupow ~ospodarskit'h J5:l!Jl dcimska sukien­
ka kretonowa, 1530) krawat me$kl 153\) komplet ~nta­
daniowy, lfl32) pantofle domowe \n3:{) pride/ko ozdob 
chomkowvch. l!\~4) 'l'.ywa RflS, 153:1) wazon J5:l6> ser­
wetka koronkowa 15371 nóż kuchenny 1538> 2 tablit·z­
kt czekolady „Ma

0

nilla", 153\łl pow/oC'Zka. 1''.>401 pudusz­
ka ludowa. 1541) lalka, 15421 ap;irat do ks1ęeowoi:c1 
pneb1tkowe j, 154:?1 damska haleczka 1544) wieczne 
pióro, 1545) album do zdięć am3tUL sklch, l 546> poń­
czoszki dziecięce, 1547) 2 paC?ki herbaty, 154!!) k1>m­
plet grzebieni. 15491 powłoczka. 1550) żywa kaczka, 
1551) kosmetyczka, 1552) bransoletka srebrna 1553) 
fartuszek dziewczęcy, 1554) miś pluszowy, 1555) suk­
nia domowa z wistry, 1556) broszka, 1557) 2 rondelki 
a\umin:owe, 1558) 2 paczki kawy z1arn1stei, 1:1511) „pa­
jacyki'', 1560) pralka, 1561) komplet cieplej bieltzny 
męsi<iej, 1562) tarka do jarzyn, 1563) kupon na bluzkę 
jedwabną, 1564J imbryk, 156!>) 3 ręrznik1 lniane. 1566) 
koszula damska flanelowa, 1567> flakon do perfum, 
1!'>68) sznurek pereł, 1569) kupon na koszulę męską, 
1570) nas:rYjnik z kameą, 1571) pudełko sardynek, 
1572) komplet śniadaniowy, 1573) sweterek dz1ec1ęcy, 
1574) tasak, Hi75J żywa gęś, 1576) komplet b ;el1zny 
damskiej , 1577) 2 wiadra emallowane, 1578) portmo­
netka, 1579) komplet mydeł luksusowych. 1580) rhu­
steczka na głowę, 1581) flakon wody kwi;itowej, 
J.'i82) 6 płyt patefonowych. 1583l 4 paczki herbaty, 
1584) ranne pantofle damskie. 1585) puszka konserw, 
1586) 2 (><tczkl kawy ziarnistej, 1587) ponr.:zochy dam­
skie jedwabne. 1S88) książka •• Piękno Polski Ludowej", 
l'l89) papierośnica. 1590) ' 2 paczki kakao, 1591) swete­
rek dziecięcy, 1592) termos, 1593) srebrna oprawka c' 0 

zapałek, 1504) wieczne pióro. 1595) żywa kacz"8 • 
1596) popielniczka kry~:dałowa. 15971 książki : „Leorar­
do da Vinci" l „Mlertwyje dusz!", 1!198) skarpetki h;tee­
lonowe, 1599) portfel skórzany, 1600) pidżama dar ska. 

Redaąuje koleqium. llerlaktor nac?:elny pr·:z.yjmufe C'u"lziennie w godz:. 12 - 14, !!ek1'9tan ndµowledz111lny w ,1todz. JO - I? Telefony: ~e11111t.i a 1e1ero111e~1u. :8300 (ląe:z.y ze wsz~stkinu dL11ttllm11. r·edlłktor ""~' 'llb 14 se1<re11u 7 J•łµow 21905 dział partvJnv 21619 
re~unnrlPnlńw listów c7.yteinlkńw I irHPrwenc.11 21P 42. d,.;11'ł nite.t>'l<i 260 42. dział włoLoennlcz~ 21A Il. dz111ł miny 146 R2 dzla ~portowy 141 71 R„rlakrJa n0<· 1.'>R 81 Dz••I Ol,lłoszet'I · 1,ńtłt ul P1otrknW<kA 96 1e1 111 50 1 114 75 Wydawca· RSW. Prasa ·Adres R"da 
r.„ ... ·.k.uw.ika 96. u oleLro. Dl'uk. RSW _Prasa". żwirki 17. lel. :ł06·4ll. Pap.; dn1k. aaz;, 50 ar. Pn11urnt1att mleslr:czoną. wl'nosiodca zł 3.:ill. PIZ)llDUJll Ul'illl:d.Y I aaencJe poc:i.towe 01u llstouo:oze. Pi·ouuwo1at11 • 1'olno1·wu zakł. - m1ea1.:czn1e u a.ao - prz.11Jinu;e pp 
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